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Teatr Popularny ~i::=. pani Walewska ::1;:i. Potęga ciemnoty':~; Żonaty kawaler 
przy ul. Konstantynows1rle1 ~ 16 

SA~A KONCERTOWA Dzie&na 18. SALA KON.CERTOWA Dzielna 18. 
W aobot412, dnia 1 lutego 1913 r. 
Dla zasilenia funduszów in• 
• JłUcji POlllO ailCll;l'elil<.-l'C'I~~ 
Stowarzyszeniu Komiwoja 
żerów Ł. O. H. P., jako toi 

,. 
na. lfaaf! Wdów i Sierot, na 
Il••• Cho1"7ch e. c. t. odb-t
dzie •if! 11 11 11 11 11 11 

/;a na\orygtnalntejsze kostjumy w1znacza slę 7 na~ród, które wy11tawtone są w oknie Frageta.. O godz 2-ej po półnooy fantary oznajmi4 poczl\Lek wielkiego pochodu ludów bałkańskich• 
przy świetle re~le.ktorów. 8trój obowiązu1e: dla Pań - maska, dla Panów balowy, lub kost)um. Bilety nabywać można w Kancelarjt Stowarzyszenia, Mikołajewska 5 między 10-12 i 4-7 
po poŁ, a w dz1en zabawy od 12 w południe w Kasie Sali Koncertowej. Biletów nie rozsyła się. Ce.ny bufetu umiarkowane. Ilość biletów ograniczona. Cena biletu a rab. 

Jeżellzalecamy,tolAt Id hl h 
%'i~~g~~t:~aj~~~ vv·a se ese en "Ministerjum liandlu mniema, 'te ten wa, ustanawiaiąca kary za przekro

punkt widzenia jest słuszny i na je- ozenie wymaga:ń prawa. Narada, wy
go podstawie opracowało projekt pra- chodząc z załotenia, M tylko wyso
wa o trustach i syndykatach, ·dla o- kie kary mogą być owocne i skłonią 
mówienia którego, narada została syndykaty do poszanowania prawa 

Z:qdąć wszędzie! :: ~ ldad glówuy Pu u ska ; 9 zwołan.a. - ustanowiła kryminalną oapowiedzia1-
TKLJ<.FuN 

11 15
• Narada zgodzHa się w zupełności ność osobistą dla kierowników syP· 

Kursy · 
Politechniczne 

Piotrkowska 84. 
Lekcje rozpoczną si~ 3 lutego. Przyj
mowanie próśb o zaliczenie na od
działy . Elektro-techniczny i budowla
ny odbywa &iE2 codziennie od 4 - 6 w 
kancelarji kursów. r391-3 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszl.ze, opaleu!zntt , 
wągry, czerwu>..oc twar .Ey · 

• waze.ue p lamy 

fwar~y 
wyualatku i:ipl1;:Karza 

Jana 1)1 w .11~1Hego. 
Ola unikmtc11 nu.a11a1n.ctw1, kal•s ~o~8łk 
uopłlfZDDI JISI w p1o•a1. „ KlOf11 Zltl,

DiJ• ,,, h! 2B4 I naaltU l)ftlllZCJ 

Jan " • w wsid. 
Sprzedaj w aptekach, skłaiacll aptecznych 

11en umer 1ac.1. 

Czas ~dnowić 
prenumerate. 

z głównym punktem nowego projek- katów i trustów, przyozem kary wa
-tu prawa, który :wymaga, aby wszy- ehają się pomiędzy 2 tygodniami, a 

Dzisiejszy numer składa się z s stkie związki przedsiębiorstw oraz rokiem więzienia. 
kolumn. syndykaty, poddawały swą działal· · Oprócz tego syndykatom zagra~a 

ność od chwili swego powstania ści- kara do 10 tysięcy rb. Tego rodzaju 

KALENDARZYK. 
-u-

słeJ kontroli rządu, wykonywanej kary są przewidywane za organizi:..cj~ 
prze:r, organy ministerjum handlu. syndykatów bez pozwolenia rządu, 

Projekt prawa zezwala na isfoie- za niesumienną konkurencję, za na~ r 

nie trustów tylko na zasadzie ustaw, dużycie monopolu i za przeciwdzia
zatwierdzonych przez rząd, za :Które- łanie kontroli państwowej. 

Piątek, 31 stycznia 1913 r. 
Dz 1 s: Piotra Nolasko. 
J u t r o: Ignacego B. M. 

go zgodą również tylko mo(J'~ być Zaaprobowany przez naradę pro· 
uskuteczniane w takowych j:kiekol- jekt prawa o syndykatach zostanie 
wiek zmiany. wniesiouy do Dumy w n11jbliższeJ 

RząD a synDykaty Syndykaty obowiązane St\ wed- przys~~oś~i. . 
ług tego projektu do przedstawienia ~ ~nzimy .z tego, t~ ""' ~a.sadzie 

--- zarzĄdowi wszfllkich postanowień, do- ~7.~d me uz~aJe szkodh wej. dz1ałalno~ 
Pod przewodnictwem ministra tyczących ąkreślenia cen, rozmiarów sci tr~stów 1 syndykat?w 1 od Du~y 

h dl S T. . db ł · · rodu1~01· 1• -„8 łaty 1· t. d obecnie zależeć będzie uchwaleme a.n u . imasze wa o y a s1~ w p A . • „ P · . kt 
Petersburgu narada międzywydziało- . Narada. postanowił& przyznać nowego proJe u. 
wa, poświęcona sprawie legalizacji rzzi.idowi prawo dokonywania . fa.kty-
trustów i syndykatów. ZagajaH\C po- cznej rewiz}i syndykatów i zamyka.
siedzenie S. Tima.szew wylcazywał, nia tych, które popełniitjt\ wykrocze
jak ważne ·jest rozstrzygni~cie tej nia przeciwko .ustawom, lub .Których · 
kwest)i w drodze prawodawczej. Za- zad&niem jest zmonopolizomrnie pe
wieranie umów pomi~dzy przedsię- wnej gał~zi handlu lub przemysłu, w . 
biorstwami przemysłowemi, wo bee eelu niesumi~nne.f . konkurencji. Na 
współczesnego rozwoju przemysłu, min. handlu został równiet włożony 
jest rzecz\ nieuńixnioną. obowiązek walczenia z tego rodzaju 

Dlatego, zdaniem mmistra handlu, tendencinmi syndykatów, za pomocą 
środki represyjne powinny być sto- środków fiskalnych lub nawet zapo
sowane nie względem samych tru- . mocri. zniesienia. ceł na towar.r zagra
stów i syniykatów~ lecz przeciwko niozne. 
nadu"'.yci(nn przez nie popełnianvm. • Ciekaw& jest część projektu pr•-

(Kor. własna. „N. L Ł. W) 

Berlin, 27 sfyemia. 

Rząd pruski ogłosił w :sebo\4 • 
„Reichsanzeiger" pro;tki UHłaWJ • 
pomieszkaniach 

Ustawy tej od dl\wna. 8i~ domagt\nG 
11a.tarczywie tądał ie j przedeVl· ~zy-;tt
kiem parlament. Przed kilkomn ia
ledwie dniami. sekrAtarz l'bl'lu dla 
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lpraw wewnc:trznych dr. Delbrueck 
ia powiedział w parlamencie, te Jeżeli 
Prusy projektu takiego nieba\\ em nie 
przedłożą, to uczyni to rząd rzeszy 
niemieckiej. 

Nędza mieszkaniowa, szr,r.Pgólnie 
po "ięl<szych miastach i Brodowi
s!rnch przemysłowych osiągnęła taki 
etopień, te stano"1 ona poważne nie
bezpieczeństwo dla zdrowia cielesne
go i moralnego ludności. A by to 
niebezpieczeństwo skutecznie zwal
czać ustawa mieszkaniowa posłu!yć 
ma ia.ko środek. 

Dziś potrzeby drobnych pomlAsz
kań zaspa.kaiają przedsiębiorcy bu
dowlani spekulanci, którzy nieiako 
na zapas budują domy, by je przy 

W alki) t~ określaj I:\ artykuły, 8 i 
4 projektu. . 

O prócz uiywania wytej wymie
nionych środków powinno si~ dbać o 
to, by za przy kładem zagranicy bu
dowano domy niskie i to szczególnie 
przez zwalczanie !'lpP.kulacJi ziPm
s.kie) oraz przez u s u wa nie starych 
przepisów, które sprzyjały budowa
niu domów koszarowych. 

Według powyższych wvjaśnieli 
dla Z\\alc1.ar.ia n~dzy mieszkaniowAj 
proJekt zmierzą częscłowo do zminnv 
11'4tawodawstwa o podziale budowisk 
oraz uregulowania znoszenia domów 
i używania pomieszkań. K. 

886; Finland 1a - 284; Serbja - 2M; 
Orec.lll - 58. 

Ogólna liczba, wlfozająo w to 
kra1e niewyszczególnione w powyż
szem zestawieniu wynosi , za rok mos 
-170,000 tomów. 

W tej ogólnej lfozbie, my pol1tcy 
jesteśmy wprawdzie tylko maleńki\ 
cząstką. Pomimo to jednak, mo:Mmy 
z powytszPgo wyci~gnflÓ dla siebie 
pocieszający wniosek1 iż nie pozo
stajewy w tyle w ogólnym dorobku 
umysłowym, pomimo, że w porówna
niu do innych (wolnych narodów), 
1t1amy jaknajgorsze warunki rozwoju. 

M. Gr, 

słałyslyka. WiaBomości ogól!!!:_ 
;posobności sprzedać jaknajkvrzy-

atnie6hodił e to, ab;r usunięto mo~U- fil• łłka· wa 
wie prz~sz.kody do budowania. '- f. 
maiych mieoM.Uań i zachęcano przed-
1it;kliorców do budowania iaknajwięk· 
tzej liczby ia.kic.li d o m o w i s k. .Mercure de Franc.e•, z dni& 16 
W kierunlru tJ'))1 działa walka z nie- lutego r. b. drukuje artykuł p. Eu
!~rowl\ ~1u•JruI11e;~ ziemną, a środo- geniusza MoreJ'a o książce we Fran
\Uskl~m tej walki, oprócz celowe.J po- cji i o prortukcji ks1ąż.kowej wszecb
lity!d ziemnPl gniin, powinny być u- światowej. Przytaczamy 7. niego wia-
sta\\O\\ e uregulowania szacowania domości nas bUżej interesujące: 
ziemi, celow11 podatkowość, przede- Na kongresie bibłjogn6cznym w 
wsz;vstkiem zaś racjonalne przepiRy Brukseli w HłlO roku odbytym, p. 
o planach zabudowań oraz linjar.h M. Iwiński przetlstawił sprawozdanie 
wytycznych dla ulic, oraz ordynac1R statystyczni wszystkich druk )N ca
budowlana. ł"go światu, od Gutenberga poCZt\\' -

W wielu gminach włumość ziem- szy, d do czasów najnows;i;ych. W 
1ka 1est taP.a rozdrobiona, te stano- e~frach rzecz si~ blk przedsta-
wi to pow"żnfl przeszkodę, dla czyn- w1a: 
ności budowianej, podwytsza cenę W ok„r.sie pierws~ym 1486-1600 
ziemi, oraz nlejednemu właścicielowi r. statystyka nie daje nom liczb pe
gruntu dajs motność unicestwienia wnych. Sto lat temu przypuszcz&no 
chęci do z.u..lany gruntów na budowi- iż w 1500 roku, nie było na świecie 
aka. więcej druków po nad 13,000 tomów. 

Oprócz tego, to rozdrobnienie Dziś cyfra ta określona jest na 
gruntów IDĄ J ten zły skutek, że bu- 80,742. 
dują si~ nieraz kamienice wązkie i W roku 1536 suma Jstnle.1ących 
krzy\\·e, a pod względem zdrowotnym ksi(\żek obliczona została na 43,776. 
azkodłiwe. W 1,600 roku czyni ,już 272,790. W 

Te szkodliwe zjawiska pragnie sto lat póżmej dochodzi 1,245 090, a 
projekt usunqć. . w 1800 roku - 2,282,286. Wiek XIX 

Nieraz utrudnia lub uniemotli· prawie w czwórnasób pomnożył ogól
•·ia budowanie małych domów § J 1 nosciową -produkcję książek, gdyż w 
ustawy z dnia 2, lipca 1876 roku, roku 1900 widzimy 8,982,818 tomów, 
dająoej gminom pra" o zakazy\\ania a w H>OS roku 10,378,365. Słowem, 
atatutem mieiscowvm budO\\&nia do- gdybysmy chcieli wszystko przeczy
JllÓ\Y przy taJoch ulicach, które \\ P.- tać, to iieząc Jeden toru dzieunie po
dług miejscowych przepisów połi- trzebaby nam było tylko... około 
cyjnych nie są jeszcze wykończone, 80,000 lat ~ycia I 
na oddanie ioh do publicznego użyt- Japonja - 86,046; Niemcy: (wli· 
ku. Niektóre gminy pozwalały na czając i produkcj~ Austrii w języku 
budowanie przy takich uli- niemieckim) - 80,317; .Rosja-23,862; 
eaoh tylko wówczas, jeśU budujący Angha - 9,821; Stany Zjednoczone 
zobowiązał si~ wystawić gmach1 - 8,799; Szwajcar.Ja - 7,884; Włochy 
~ute. - 6,918; Danja 8,580; Holanuja -

. Przeciwko .takiemu postępowaniu 8,258; Belgja - ,2,768; hrólestwo Pol-
rmm zwraca s1~ nr. 4 art. I. skie -2,317; HiszpanJa - 2,273; Ru-

. I szezególnte sk?tecznym środ- · mun.ja - 1,739; Węgry- 1,600; Cz„ 
k1em .do. zachęcam" prywatnych chy - 1,617; S?.wecja - 1,474; Au
przeds1ęb1orców ~o budowania dro- strja (GaJ1cj11, Chorwacja j inne kra
bnycb mał1ch m1~sz~ań ie~t celowa. je) - 1,465; Bułgaria - 1,209; Tur
V•al~a z ~1eszkamam1 złem1 i prze- cja - 924; Argentyna - 899; Nor
pełmonenu. -.·egja - 682; Kanada - 4:60; Cili -

80) 
.ARTUR GRUSZECKI. 

K·ANDYDACI. 
'!'& i po~obne frazesy 8prawirdy 

etan1sławow1 ból J z głębokim talem 
wspominał te czasy, grJy bywał sam 
u Starkowskich i wspólnie ~ Klarl\ 
Układali plany przyszłego tycia we 
4w'oie. 

Tę harmonję zepsuł Milct>r, swą 
błyskot~iwą wymową, śm1ałym1 para· 
doksami, swym tytułem doktora i e
legnnc11\. Klara staw1lła ei!) dla nie
ro, narzeczonego, coraz cbłodme 'SZI\ 
bnrdziei obcą, nudziły 11\ sprawy co~ 
dz1eune, a dziś by1a gotowa nawet 
z nim zer" Rć i cofnąć dane słowo. 

Spo . r7.nł nienirn1stnie na MiJcera 
I z gorycz~ pomyślał, te tald .kar,ero
wich, który stosownie do potrzeby 
imienin t11l\e przekonanie, me pracu
)e produ.kty\\ilie i E\\ladomie ol<la-
111ując kobiety, prawiąc o mi losci 

, duszy nagiej, posiuda takie powodze
aw· 

Al" ez1 tylko Milcer Mm r.nwi-
11_ił, t.e tak o?.iębly .jego 8tosunld z 
h lnrą? l\iczu<·ie sprawiedliwo~ci wsl<a
Jl.\ wnto mu, to gdyby Ki.ara Jcooh11ła 
lfO ~zr.zMzo i prawdzi\\ ie, ws;o.e!kie 
tahiP.µi Milcern 11ie zdołałyby zepsuć 
Ich ?.golfy i hnrmonii. 

A uwte Klara Jlocha Milcera bł1-

snęło mu w mózgu, & mo~e oboje ko
chai& się WZ1i)emuie1 

iwrócił \\ZrOJ\ na nich i nagle 
jak gtl.J by mu łuski z oczu opadły, 
dojrzał n11. Jedno mg111enie oka, te oni 
si~ koc ha ią. l'anHQtał doskonale te 
rozmarzol1e i rozu,iłowane oczy Kla 
rJ; ten rozpromieniony uczuciem 
WJraz jei twarzy i to rozkosz
ue nachylanie się iej, jak gd:rb:v 
paść minła w ob1ęcia uJrnclurnego· ... ·1 
M1lcera iskrząee nam1QtnośCit\ oczy, 
le!tlde zaczerwienienie się, suche war
gi, szybkie oddychanie ..• 

Tarsld uczul ból niemal fizyczny, 
pobl11dł i spuścił oczy. 

• A może się omy11ł1 Mote p~
trzA I ocz~ ma z· zdro~ci. .które w ięct1j 
wit.zą i gorze1 niż 1est1 

'.lnów spojrzał na nic.h. ale twa
rze ich były spoiw n~, widać było 
zw~· kłe ożywieuie przy wesołe1 poga
\\ ędce. I KJnra spo1rzt1ła na niego 
tale przy 1ażuie, tak szczerze, J Mil
cer odezwał si~ z dobrym uśmie
chem: 

- Mówi panna Klara, te ciebie 
lnteresu i ą ziaw1slrn telepatyczne, mam 
u siebie Jdlka ksiqżek w tej kwestii, 
użyczQ ci chętnie. • 

Tarski odekłrnął z ulgą. .'Więe 
oni o mnie 111ówili i mara pamiętll~a 
nasz(\ rlizmo\\ ę. I 011a tuka pięlrna, 
czystn, szczera, czy mogłaby b;vć mo
i'\ narzeczoną Jcocha ąo innego!? To 
przecież niemoWwe! Ja sam zawi
niłem, uniosła urnie zazdro~ć. skrzyw
dziłem swem pode;rzeniem Klar~, tQ 

~ Imiona ~ydów. Dzienni ki 
petersburskie donoszą, że senat osta
tecznie wyjaśnił kwestj~ używania 
przez żydów imion cbrześciańskich. 
Zdaniem senatu, prawodawstwo obec
ne nie \'z brania używania takich 
imion. 

Ogrankzęnia więe pod tym wzglę
dem, obecnie nieuzasatlnione, mogą 
być zadekretowane jedynie na dro
dze prawodl\wcze), drogą wniesienia 
do Dumy i Rady państwa odpowied
nich proiektow. 

· Przejazdy za granicę. 
Dyrektor departamentu dochodów . 
celnych razem z dyrektorom .kolei 
wicdeńskie1, wy jecłJ..'lł do wszystkich 
punktów pogranicznych stacji: Grani
ca, Sosnowiec, Kalisz i Aleksandrów, 
celem wypracowania przepisów, słu
tących ku ułatwieniu formalności, 
związanych z przejazdem podrótnych 
przez punkty pograniczne. 

, Narada *andarmów. -
Ukońc:rnna zoRtała w Petersburgu, 
trwaiąca miesiąc, narada naczelni
ków gubernjalnych zarządów tandar
merii, mająca na celu opracowanie 
środków wałki ze straikami, rozru
chami maso\\ymi i zaburzeniami wśród 
studentów. 

Uchwały zachowywane s~ w łł'.T
jemnicy. "edlug pogłosek uchwalo
no. it koniecznem .Jest nadanie na
czelni kom zarządów tandarmerji szer
szych pełnomocnictw. 

Ze świata. 

O Przyjęcie wniosku poi• 
•kiego. PHrłament przy.Jął wilio 
sek posłów polskich, potępiający po
lityk~ rządu pruskiego względem po· 
laków, 213 glosami przeciwko 97. 
Czterdziestu trzech '{>Osłów wstrzy
mało si~ od głosowama. Ogłoszenie 

najlepszą, najszlachetnieiszą z ludzi. 
Czynil sobie gorzkie wyrzuty, jaki 
jest niegodziwy, jak łatwo i chętnie 
podeJrzywa i jak podle z jego strouy, 
te dał siQ uwiesć ZlłZdruści nikczem
nej. Postanowił być najlepszym dla 
Klary, wyznać jei swó1 błąd i prze
prosić. 

Podniósł oczy na rozmawiai~
cych i niemile dotl<m\ł go wyraz za
cnwytu i uwielbienia ua twarzy Mi1-
cera. 

Przy poże~nnniu Muważył x 
przykroscią, te K11tra o \\iele set"deez
nie} iegua się z M1Jcerem i goręcej 
zaprasza do odw1edzm, aniżeli jego i 
znów opadły go wątpl1wuści. 

Ody wyszli na ulicę, zaniepoko
jony i rozdrażniony Tarsid, posta
nowił rozmówić si~ otwarcie 'z M1l
cerem. 

- Słuchaj Karolu, czy możesz 
być szczerym ze mną?. .. idzie o rzecz 
dla mnie bardzo ważJ1l\. 

--: Należ~ do lutJzi otwart.vch, a 
cót dopiero z koJegą i przyjacielem. 
}Jów, odpov.1em c1 szczerze. 

- Karolu, czy ty kochasz si~ w 
Klarze'/ · 

- JaT - :rnwnhał si~ chwilę, -
nie ZtHlawa!em gubie tego pytama, z 
tego możesz wnosić, te uczuda mole 
\\Z~lQllem 111e 1 są sp e. ko ue i cz~· sto 
przy 1aciels1oe. 

- A Jednak bywasz tak cz~l!!to. 
Rozmawiasz z nią bardzo dużo, z ta
kiem ożywieniem i starasz si~ Jej po
dol1ać. 

wyufkU głosowania przyjęto otywto.
1 nem1 oznakami zadowolenia. 

[l Nadeensacja. W cyrku 
Buscha w BerJmie codziennie kasa 
ju~ przed wieczorem wyprzedana. 
BArlińczycy l)d kil.ku tygodni walczą 
wprost O bilety na rrzedRbtwienia 
cyrkowe. Każdy ~bee ogll\dflć belgi)· 
e7.yka, Nl)rtona i popat.rr.yó na jego 
zadziwiające .produkci e.._. Norton 
mianowicie w oczach publiczności 
wlewa w sjebie 100 (dosłownie: sto) 
szklanek piwa. 

Z Cesarstwa. 

t:::. Z :l:ycia robotnlozego.
Strajk 12,000 robotników w fabrykach 
Putiłowskich trwa w dalszym ciągu. 
Robotnicy tądają uwolnienia areszto
wanych i wydalenia kontrolera Jakow
lewa. 

t::. Dziennikarze do Wla• 
dywostoku. Wkrótce przybyć ma 
do Warszawy 100 dziennikarzy ame
rylrnńskich, którzy koleią syberyjski\ 
zamierzają udać siQ do W!adyw~ 
stoku. 

Z Litwy i Rusi. 

X Kary za nauczanie. Ko
respondent miński „Rieczy" donosi, 
te w Mińsku lite\vskim skazano 
właściciela ziemskiego, p. Czarnec
kiego na 500 rb. kary za otwarcie 
szkoły polskiej w majątku Naozu. 
Nauc.zycielk~ szkoły skazano na 200 
rubli kary, nauczyciela zaś na 100 
rubli. 

X Ucieczka więźniów. Ze 
szpitala wojskowego w Grodnie, zbie
gli dwa1 więtniowie woiskowi, szere
gowcy Bondurenko i Oołobowskij. 

X karjera naukowa ko• 
biet. Uniwersytet kijowski po raz 
pierwszy postanowił pozostawić przy 
katedrze matematyki Izabellę Abra· 
mowiczówną i przy katedrze jęz. ro
syjskiego Barbarę Adrianowównę, w 
celu -przysposobienia. do dalszej pra„ 
cy naukowej. 

Wiadomości kraiowe. 
-'- Pogłoski. W Siedlcach, jak 

pisze • W ar::;z. Myśl•, krąż!\ pogłoski, 
te Siedlce prze1i czas jakiś b~dą mia
stem gubernjalnem nowe1 gubernji 
chełmskie], poniewat w Chełmie nie 
zbudowano Jeszcze gmachów na U· 
mieszczenie biur rządowych. 

- Mói kochany Stachu, nie przeo
czę wcale, że ona mi sil) podoba, jesł 
wykształcuna, inteligentna i posiada 
dużo wdzięlcu. To nie znaczy jednak, 
te w niej się kocham, jest przeciet 
twoift narzeczoną, a wkrótce będzie 
toną. Czyż uważasz mnie za tak mar-. 
nego człowieka, ażebym pod::;t~pni& 
chch'lł rozerwać zamierzone małżeń· 
stwu1 J>rzeciwnie, bardzo gorąco 
pragnę, ażebyście się pobrali i byli 
szczęśll" i. 

- A teraz spytam sit) ciebie pod 
słowem,- zniżył głos i z obawą mó· 
wił; - czy nie zauważy1eś, że ona, 
•d czasu iak bywasz, zmieniła si~'l 

- Pod Jakim względem'l 
- W sto-;unku do urnie. 
- Nic nie spostrzegłem. Zda.je 

mi ei", te ona szczerze ci~ kocha, a 
będąc pewną twei miłości .kaprssi 
troch" i iest w;vmaga 1 ącą. 

- Bo widzisz Karolu, - zaczął a 
pe·rn~·m trudem, - nie bez wysiłku, 
ale zdecydowałem się, że gdybyście 
się 111y oboje kochali, ia zrzek12 sill 
moich praw. Więcej r.ależy mi na jej 
szczęściu, aniteli na m •ii em. 

- Co ci si(2 śni'ł - zaśmiał si~ 
Mi.lcer. - Mogę ci przysiądz, te o 
mnlżrństVI ie nigdy nie pomyslalem i 
r11z w rozmo\\ie po\\ irdziałem jei o 
tem. No, wiesz, i s11•na Klara 1est 
zbyt zacna, czysta i szlachetna, ażeby 
zawit\zywać romans, będąc po słowio 
z dru!!i m. · 

- 'Hm ..• zapewne; .. i ja tak sądz~. 

(D. '· n.). 
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-t- 2:atonięcie pod lodem 

karety czterokonnej z woź• 
nicą. Donoszą nam z Grójeckiego, 
iż onegdaj pp.Daszewscy z Brzumina 
wybrali Rię swymi końmi do War
szawy. W o7.nica dla skrócenia sobie 
drogi, r.IJP-iał jechać przez zamarznię
te .JUŻ je7.ioro czerskie, ale na żąda
nie p. D. poJecbano dalej okólną 
drogą. 

Powr11c11iąc jednak do domu bez 
państwa, .którzy pozostali w Warsza
wie, nieoględny woźnica skierował 
się przez ,jezioro, na którem lód się 
załamał i kareta z C7.\I\ ór.ką koni, 
oraz powMący nimi - poszli na dno. 

+ Po*ar w kopalni. Nocy 
wczoraiszej w kopalni „Andrzej lll" 
we wsi Lal!isza, w pow. będzińskim 
powstał pożar, który strawił magazy
ny i urządzenia podziemne. Pożar 
ugaszono rano. Straty poważne. 

przeDslawienia Dla nasz) c 
· frtnumerator6w. 

Na 19-te z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odb~dzie si~ w teatrze Popularnym 

we środę 5 lutego, 
wybraliśmy mezwykle zajmującą sztu 
k~ historyczną w 5 aktach W. Gąsio
rowskiego. p. t. 

pani Walewska. 
Sztuka ta, przy znakomitej grze całe
go zespołu artystów, niezwykle staran
nej wystawie i dekoracjach zyskała 
sobie olbrzymie powodzenie. 

Szatnia i programy bezpłatnie. 
Bilety, za okazauiem kwitu z o

płaconei prenumeraty, nabywać moż
na w administracji pisma naszego od 
jutra. 

Kronika. „ 

= (f) O książki meldunko· 
we. Zdarzają się często wypadki, 
że w celu zbier~nia informacji o oso
bach poszukiwanych, funkcjonariusze 
policyjni zabiera.ją z domu książki 
meldunkowe i trzymają Je po kil.ka 
dni, pozbawiając przez to rządców 
motności akuratnego pełnienia obo
wiązków. 

F~ani Wan Da w f oazi. 
()łały ale złośliwy feljeton). 

' ---

Pociąg majestatycznie zbliżał si~ 
do stacji... Pani Wanda, dostatecznie 
wyspana w ciągu dłuqieJ podróży od 
Koluszek do Lodzi, ods\\ ieżyla swoją 
twarz mieszaniną sublimatu ze spiry
tusem i zamierzała zdjąć swe pudło 
z ~wyższy~~" sfer. ~le ją nagle uprze
dził właśc1c1el długiego nosa, wycią
gaiąc swe nie znające wody-ręce, po 
swoJe pakunki„. 

Pani W and a - z m u s z o n a 
przeczekać zapał wykwintnego to
warzysza podróży, - zagłębiła się w 
~zytanie powieści „Dusza mężczy.zny", 
- Jako utworu, przeznaczonego dla 
nieuświadomionych mę~atek ... 

. Chwil~mi mysl8:~a o tern~ ezy p. 
Mila będzie na stac}l„. Przecie-Jako 
warszawian.ka - Jest punktualn.ą„. 

Zaledwie pociąg stanął-p. Wanda 
niem~l odrazu wpadła w objęcia.„ 
p. Witolda, męża p. Mili, która w in-
11ei zupełnie stronie szukała przyja
ciółld„. 

Po chwili „szez~śliwy" (ironiczna 
uwaga p. Mili) małżonek usisdł w do
rotce naprzeciwko pań. Pomimo 
pewnych niewygód panie przyjrzały 
się sobie na ty le, by spl)kOJnie skon
statować fakt, iż nie ustępuje w ni
~zem iedna drugiej, na co P· Witold 
zgodził się ..• z przyjemnośCif\„. 

Droga z .koJei na Kow::;tant:r-
!low~ką nie przyniosła im nie nowego. 
Parne, zresztl\, szczebiotały, nie Bły
sząc połowy wzajemnych odpowiedzi, 
zaś p. Witold podziwiał ' (zezem od 

W sprawie tej, oberpolicmajster 
warszawski wydał rozporządzenie, a
by książek meldunkowych pod żad
nym pozorem z domu nie zabierano, 
a załatwianie wszelkich informacji 
dokonywano na miejscu. 

Opiera1ąc się na t em rozporzą
dzeniu, rządcy domów w Lodzi wy
stępują do policmajstra, :p. Gruzino
wa, z prośbą, o wydanie 1dentyczne
go rozporządzenia. 

-CO Skutki kryzysu. Ad 
ministracja fabry.1<i Tel)dura .f.i1 instrn, 
przy ul. Juliusza m. 28, zawiadomiła 
przed dwoma tygodniami robotników, 
że z powodu niedokladnego wykof1-
ci~nia towaru przez rohotników, CP 
właścicieli fabryki n{lra.ża na duż1 
straty, obniża płacę za ro bną o 11 
proc. 

Ogłoszenie to wywołało zatarg, 
który trwał całe dwa tygodnie. Po
nieważ strony powaśnione nie dosz
ły do porozumienia, wczoraj fabrykę 
zamlrn1ęto na czas nieograniczony. 
Bez pracy pozostało 135 robotnilrów. 

· - W sfr.rach przflmysłowych Lo-
dzi otrzymano wiadomość1 ze w Tul
czynie, gnb. podolskiej, likwid~je swe 
interesy firma manufakturowa „ W. 
Cbiterman i spadkobiercy". 

Firma egzystuje od 50 lat i przez 
cały czas swego istnir.nia miała opi
ni~ nieposilakowaną, wypłacaiąc zaw
sze w terminach należności. Co ro
ku czyniła w Lodzi zakupy na srt!ri 
tysięcy rubli, przemysłowcy zaś łódz
cy da wali jei to wary bardzo chęt.nie, 
wiedząc, że firma nie zawiedzie ich 
zaufarna. 

Do ruiny doprowadził ową firm~ 
dzisie1szy zastój w przAmyśle. 

(t) O zebranie. Trzech ro
botników łódzkich zwróciło si~ do 
policmai..;tra miasta z prośbą o u
dzielenie pozwolenia, na zwołanie w 
medzielę dnia 2 lutego o godzinie 
pół do piąt~j po południu w lokalu 
przy ulicy Mikołaiewsl<iej M 11 ze
brania, na którem byłyby rozpatrzo
ne kwestie związane z istniejącym 
kryzysem i brakiem pracy. 

(?). Re,..,izje cukierni i re• 
słauracjR. Komisarz 4 cyr.Jrnłu po
licyinego i lekarz cyrkułowy dr. Mon
czewski, zwiedzali wczoraj wszystkie 
cukiernie, restauracje, kawiarnie i mle
cz-ar.nie w obrębie 4 ~yrkułu. Wszyst
kie te zakłady znaleziono w należy
tym porządku; w jednej tylko .ka
wiarni stwierdzono lekceważenie prze
pisów sanitarnych i sporządzono od-
powiedni protokuł. . 

= (f) Rewizje składów bro
ni. Policmajster m. Łodzi dokonał 

żony) wspaniałą kitę na kapeluszu p. 
Wandy i ładny jej rasowy nosek„. 

W sypia1n:ym pokoju p. Mili, 
według jej relacji malowanym na ró
żowo-p. Wanda ze zdumieniem spo
strzegła, że ściany były literalnie 
czarne od wilgoci. - A Witold-zde
tonowany wytłomaczył, że to jest w 
Lodzi zwylde zjawis.Ko, $dyż prawo 
w ogóle za wsze broni kamieniczników, 
a kamienicznicy oskarżają lokatorów 
o zaprowadzenie wilgoci... 

P. W an da szczerze rozczuliła. się 
niedolą ofiary dzisiej szego stanowiska 
właścicieli domów i„. utarła jei łzy, 
wspaniałem pudłem czekolady„. 

P. Mila na takie dowody słodkiej 
pamięci, reagowała kalafJorami, które 
w Łodzi istotnie są 11iedrogie. Inne 
potrawy, smacznie przyrządzone -
ostatecznie rozproszyły mieszkaniowe 
chmury i zapanowała zupełna har
monia, poparta projektem zwiedzenia 
„Scali" wielce „!rnJturalnej" instytucji 
w Łodzi. 

Nie wiem, czy p. Wanda wyjąi
kowo upośJFidzona od losu istota, eży 
też wymagania, ,jak na Łódź, ma .ża 
wielkie, dość, że nie wiodło si~ jej u 
nas kapitalnie. 

Szumny program na rogaeh ulic 
zwiastował całe morze ueiech, do 
których sympatyczny trójkt.\t pośpie
szył trochę... uie znaczyło to, by ze
gar wskazywał mniej, nit było. Któt 
słyszał w grodzie łódz)dm mierzyć 
ezas poważnie? Łódź lubi ni'lspodzian.ki. 
I oto Sfinks dał j1\. 

Tę niespodziankę dla polskiej 
publicznościi zgotował .polski zmlko
mit1 humorysta". (Drugi humorysta 
-któremu się nie 1'·iedzie). O pol
skości tego pana świadczy„. końców
ka„. jego nazwiska, o dowcipie zaś-

., u 
" 
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rewizji w składach bron!: A. Matjatki w sprawie wyasygnowania środków 
przy ul. PiotrkowsldAj nr. 10 i R. na utrzymywanie kancelisty . sądo-, 
ArnekerR - przy ul. PiotrkowskiP wego. ' 
nr. 91. RAwizja wykazała że ·w obu Doty<'hczas, oczekując zatwier• 
składach znajduje się więcej broni dzenia etatu kancelisty sędzia gminy 
aniżeli dowoil.ów urzęnowych na nią, na Bałutach opłacał go z własnej 
wobec czflgo sporządzono protokuły szkatuły, ~dyż wobec nawału prac1 
dla pociągnięcia właścicieJ.i do odpo- nie może sam podołać pracy 
wiedzialności. związanej z prowadzeniem kance-

= (f) Protokuły w hotelach. larji. 
Wczoraj z rozporządzenia policma.J- = (r) Ze Stow. rob9tnik6w 
stra p. Gruzinowa dokonano rewizii chrześciańskich. StHaniem Sto
niektórych hoteli, przyczem właśe.i- warzyszenia robotników chrześcjan~ 
cielom hoteli "Manteufla", "Bristol i w sali „Domu Ludowego", przy ul. 
BJuropeiskiego sporządzono protokuły Przejazd nr. 34, w niedzielę o godz. 
11a to, że przy wejściu do hotelu nie 7 wieczorem, odbędzie się pogadanka.. 
było szwajcara. p. t. „Marjański Wiecz~r", · 

(f) Rewizje handlarzy = (r) Z cechu kominiarzy. 
książek. Inspektor drukarni, li- W niedzielę dnia 2 lutego o godz. ~ 
togratji, księgarni i t. p. zakładów i pół po poł., w lokalu przy ulicy 
p. Lisiewicz dokonał rewizji u roz- Aleksandrowskiej nr. 70, odbędzie si~ 
maitych osób, reklamuiących się w kwartalne zebranie IR8jstrów komi~ 
pismach przeważnie rosyjskich, w niarskich. 
cfllu wynalezienia handlarzy książek = (r) z gospody czeladzi 
i pocztówek pornograficznych. Re- stolarskich. W niedzielę, dnia 2 
wizja nie dała żadnych wyników. lutego, w lokalu przy ulicy Widzew-

(f) Z Tow. krajoznaw- skiej M 84, odb~dzie si~ zebranie o.
czego. Wyznaczone na d. 26 b.m„ gólne członków gospody czeladzi sto
ogólne zebranie członków 'I'ow kra- larskich. 
joznawczego, nie doszło do skutku Na zebraniu odbierana b~ie 
z przyczyn od zarzą<lu niezależnych, składka szpiatalns. 
nowy termin ogóln!iJSO zebrania wy- Wypadki. 
znaczono na dzień 2 lutego, o godz. . = (f) Napad bandycki. w czo.. 
4 po poł., w lokalu własnym (Piotr- . k ł d 7 · ł d 
kowi.;ka 1}1 ' , raJ o o o gn z. wiec!li. wraca o 

• • • domu, z 7 Tow. po~yczkowo-oszcz~d-
• - • (r) B1b~1otek1 Tow. k_rze- nościowego, gdzie podniósł 60 rb. 

~•en.•~ oświaty przy ul::. M1koła- Adam Arabski. Na ul. Szkolnej, oko-' 
ie~skieJ n~., 11, P10trk_ows~IeJ °:r·. 307, ło domu nr. 21, napadło na niego '81 
W1dzewsk1e1 nr. 146 I Zg1erskieJ i:ir. bandytów i grożąc rewolwerami, ode-- ~ 
15-otwarte są w środy, soboty i me· brali mu gotówkę, poczem zbiegli 
dziele. bezkarnie. 

(r) 'tow„ krzew. oiwiaty = (o) Kradzie* na poczcie„ 
przypomina, że w niedzielę dnia 2 Wczoraj około godz. 12 w południo 
lutego o godz. 2 po poł., w lokalu na poczcie głównej przy ul. Przejaz,d 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 11, dr. w czasie, kiedy odpowiedni urzędnik 
M. Kaufman wygłosi odczyt p. t. zajęty był ekspedycją, jakiś człowiek 
„Tajemnicze własności krwi"-ilustro- zabrał lożącą na okienku paczkę wa
wany obrazami niknącymi. gi 15 funtów i skierował się do wyj„ 

Wejście od 10 do 30 kop.; dla ścia, lecz był zatrzymany i oddany· 
członków 5 kop. · w ręce policji. Jest to Francisze~ . 

= (m) Ze Stowarzyszen•a Woźniak, 24 lat, bez mieszkania i 
nauczycieli. Wczoraj, w lokalu określonAge zajęcia. Osadzono go w 
Stowarzyszenia nauczycieli chrześcjan areszcie. 
przy ulicy Konstantynowskiej M 5, = (p) Z głodu i mrozu. Przy 
odbyło siQ zebranie sekcji pedago- ul. Piotrkowskiej nr. 87, uległa -0gól
giczneJ. nemu osłabieniu z głodu i zimna 

Po wysłuchaniu odczytu p. Mac- przekupka Gitla Mośkowicz, lat 70. 
ner f· t. "Historja wychowania w - Dziś o godz. 1 w nocy przy 
XVII i XIX wieku." Po odczycie ul. Dzielnej nr. 21, znaleziono na uli· 
podjęto dyskusję na temat:dzisiejszego cy ·w stanie nieprzytomnym, zmarzniir 
systefD.U wychowania. tego, nieznanego z nazwiska człowie-

(m) z sądu bałuckiego. ka, lat około 50. Pogotowie od wiozło 
W tych dniach nadeszła odmowna go do szpitala Aleksandra. 
odpowiedź władz odnośnych na proś- = (p) Zaczadzenie. Przy ul. 
b~ sędziego gminnego na Bałutach, Aleksandrowskiej nr. 107, ulegli za. 

własna samopochwała, że mówi „pod 
figurą i symbolem" bo „chadzał przez 
7 lat koło gimnazjum". 

Na wysokie komika o sobie mnie
manie, publiczność reagowała syka
niem, na co obratony "gin;mazista~, 
a racze.j kandydat na gimnazistę
odpowiedział wy:myślaniem ze sceny„. 

Ale... wróćmy do p. W an dy, o
szołomionej nawałem niedoznawanych 
wrażeń. P. Mila zaproponowała zwie
dzenie „Chat noir". Ale p. Wanda, 
dowiedziawszy się, że tam grasuje 
autor dowcipnych wymyślań,-zro
biła lekką aluzję do„. migreny i po
wróciła pod gościnny dach pp. Wi
toldostwa. 

Nazajutrz p. Mila od samego ra
na łamała sobie głowę nad proble
matem: w jaki sposób zatrzeć niemi
łe wratenie poprzedniego dnia.„ 

I znów tróJkąt podążył na„. „ Ta
jemniczą postać". Firma odpowie
dzialna.„ (bal sam Mielewski - w 
głównej roli!) a artyści niezaprzecze
nie utalentowani. ·Pp. Mila i Witold, 
usadowiwszy pomiędzy siebie p. Wan
dę, z błogim uśmiechem zadowolenia, 
skierowali lornetki na scen~„. 

Ale„. jut podczas 1 aktu uśmleeh 
ustępo-waó począł miejscu zdzi wie
nia„. I choć w dalszym ciągu sztu
ka :przez moment błyska talentem 
myśllciela i wzbudziła zainteresowanie, 
w drugim akcie nuda wyparła. zu
pełnie cień uśmiechu. 

Z niepokojem spoglf\dała p. Mila 
na gwojł\ przyjaciół.k:~„. Twarz p. 
Wandy zdawało się, hamowała wy
buch płaczu. Jak ratować sytuacj~? 
At. oto poczciwy autor niespodziewa
nie pr:ąszedł z pomocą: za pośred
nictwem "Tajemniczej postsci" po
czął ze sceny wyprłlwiaó jeilnego 

artystę po drugim, a kiedy w ostat
nim akcie wracać zaczęli po kolei 
wszyscy - jut czyścJ, wybieleni w 
źródle cnoty, obmyci od .skaz grze-
chowych",-pani Wanda zaśmiała si' 
serdecznie: „O cnoto! Jakżeś nudna_ 
na scenie!..." 

A pan Witold, spogll\dajf}o ukrad„ 
kiem przez rami~ p. Mili-pomyślał: 
a ,jakte by pięknł\ ti1ła twoja„. nie-
cnota i wdzięk twego grymasu.„ ze 
sceny!" 

· P. Mila-jednak nifl dała za wy. 
graną„. Na repertu&rze teatru pol
skiego zjawiła się sztuka Shawa.„ 
Premjeral-Coś mote ciekawego! 

I znów trójka jest w teatrze! Pa
ni Wanda uło~yła suknię, którą p. 
Witold w niemym podziwie nazwał 
delią królewską. W teatrze jednak, 
szukając oczyma pięknej p. Rodmun
dowej,-nastąpił niefortunnie na ogon 
·sukni p. Wandy i p. Wanda musiała 
na sekund~-.znów wpaś6 w jego„ • 
ramiona ... 

Ale.„ oko surowe poshnmiło 
męża, że wcale niepatrzył . na scenę„. 

A panie patrzyły na wiele cie· 
kawych rzeczy: na wybuck aeropla
nu, na wybueh miłości córki .kupca, 
na wybuch narzeczonego,k:tóry dosta
wał w skór~ od szwagra, na wybuchy 
jego ezwagra, który tłukł dla uspo.
ko1enia wazony na wybuch. piewll 
robotnika na swego pana... Patrzyły 
też panie na szerei tywycb. marjone
netek, nie wiedzących etJ aa i po~ 
kanno im dogadzać fantazji angiel
skiego karykaturzysty.:. 

W końcu dobry humor udzitJłł 
ei~ ri:e 1ceny i p. Wandzie, atoli-re
alnej przyczyny imiechu - 1róikl\t 
wyjaśnić sobie nie umiał.- P. Witold 
,;iiopinjował. że -.rtyioi grali konoor-
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czadzeniu od pieca w piekarni: Mi- dniach przez gubernatora zatwier- e SCCłiV i e:-fradv. 
chał Staszyński, Jat 14. Juliusz Funt, dzony. 
lat 15 i Michał Czeb!1n lat 21. (f) Ciekawy napad ban-

= (p) \V kłótni. Przy ul. Piotr- dycki. We wsi Szczut1dr1io pod 
lrnwskie) nr. 145, "łnściciel sklepu Tuszynem zdarzył się przed kilku 
Henoch Tuszyński, lat 41, w kłótni, dniami ciekawy JJapad bandycki. W 

. uderzony tępem narzędziem, odniósł nocy do chaty Jana Bartłomiejczaka 
iranę głowy. zaczęło się dobiiać 2 mężczyzn, \\O-

(p) Skutki ślizgawicy. łaJąc na. B. po rosyisku. 
Przy ul. Długiej nr. 8, lcek Miljoner, Gdy B„ powst.rzynrnny obawą, 
robotnik; lat C>4, . poslizguąw!5Z,Y się, nie chciał otworzyć, ludzie o'v\i wv
upadł i złamał lewą ręk~. h!Ji okiennice, wyciągnęli B. na pod-

- Takiemuż "ypadkowi uległa wórze, poczęli go bić Jci 1ami i ciężko 
nn ul. Wschodniej nr. 25, Dora Szeps; pokaleczyli siekierą. Twarzy Ich B. 
żona handlarza, lat 50. dojrzeć nie n: ógł gdyż byli w ma-

= (b) Pożar. Pziś o godzinie skach, "krótce zaś pod ciosami 
•8 rano w składach fabryki Hr. Cad omdlał. 
przy ulicy Jul.iusza .M 21, wybuch- Bandyci wszedłszy znowu do 
uqł pożar. . chaty żaś B. wrzucili do piwnicy i 

Przy akcji . ratunkowej czynn.e otwór zastawili beczką . .kapusty, po
były I i II odctz1ały straży ochotm- czem splądrowawszy mieszkanie za-
czej i straż miejska. brali 110 rulJli i zbiegli. 

Straty wynoszą około 4000 rub. --
(o) Dla mira~u małżeń• 

atwa. l\111wnose starych pani„n Rozrywki i xabawy. 
Juema granic, W nadzifli wyjścia za ---
mąż, czynią wszystko możebne i nie- = (.) Rteduta Aktorska. Gtly-
możebne, W mieści~ na:_;izem wytwo- by sala tAetru PoJąki~O'o i połączona 
rzył si~ nawet spec1alny typ szanta- :z nią sala Koncertowa ·~hyły pięć ra
tystów. operujqcych tylko na tern ' zy wi~ksze od obe~nych, nie zdoll\
polu. łyby pomieF.cić osób chr.ących uczest-

NiAjaka R. H, panna lat 88, słu-· · niczyć w p'lniedziałkowej .ReduC'ie 
tf\Ca przy ul. Benedykta Nił 18, po- Aktorskiej". Komitet, ch<'ąc uuilrnn,ć 
znała. przed rokiem niejakiego Mfl- ścisku i r.apew11ić N1le~ytą wygoc!~ 
Jera Kranca, lat 24, zamieszkn.łAgo zaproszonym, zmuszony był, choć z 
przy ul. Brzezińskiej 1'ł 6, który wy- wielkim tPIAm, ograniozyÓ Jiozbq bi-

Teatr Polski (CegiP:lniana 68). 

Z kancelarii teatru komunikują 
nam, co następuie: 

Dziś, po cenach popularnych, 
znakomita. sztuka Bahra, pod tyt. 
„Dzieci". 

w sobotę, o godz. 4 po poł., 
przezabawny „Dobrze skrojony frak", 
wiecz. o godz. B m. Hi „ Wiek miłoś· 
ci" po raz drugi. 

W niedzielę, o godz. s i pół po 
poł., „Cyganerja War::;zawska", wie
czorem o godz. 8 m. 15, po raz trze
ci „ Wiek miłości". 

Czwartkowa premjera najnow
szej komedji jowialnej, Bolesława 
Gorczyńskiego, p. t. „Poeci się te
nią" obudziła duże zainteresowanie. 

Utubiony to dla łodzian komedio
pisarz i utwory Gorczyń::ikiego cie
szyły si~ zawsze dużem powodze
DJem. nicwątpliwem więc jest, it 
.Poeci" przypadną do gustu publicz
ności. 

Szt.uk~ wystawia p. Bednarczyk, 
a obsadę tworzą pierwszorz~dne siły 
naszej komedji. 

Pra.r.o w ni a malarska zajęta. jest 
przygotow1uliem dekoracji do wspa.: 
niałej tragedji Asnyka, p. t. „Kiej
stut". 

Teatr Populara~. 
stąpił w rolł konkurenta. Przez cą- leLów. 
ły czas m1iwna H. dawała niu po w p<miedziałek t~'ly z uderr.e- Z kancelar1i teatru komunikulą 

,kilka i kilkanaście rubli, to na ty- niem godz. 11 przed północ.ą, wszyscy nam, co nast"puie: 
cie, to na ubranie. Kiedy H. przed artyści zebrani „in corpore" w przed- Dziś, w piątek, „Pant Walewska", 
dwoma tygodnlam! pocz~ła domagać sionkMh przyjmować b~dą publicz- sztuka w 6 aktach Nikorowlcza., 
ai~ oznarzenia dnia ś1ułlu, K. za:tą- nośó i wprowadzać do obu sal. Upro- przedostatni występ P· J. Popław
dał od niej pieniędzy na załatwienie szone damy zasiądl\ w pawilonach sJiiego. 
przedślubnych furmalno~r.i, H. pod- przy sprze<ie~y cukrów i kwiatów - Jutro, w sobot~. po po.łudniu, 
niósłszy z kasy oszcz~dno~ci w su- ognjsta węgierka w pawilonie z wi- .Potę~a ciemnoty" Tołstoja, wieczo
a1ie 400 rb. dor~ezyła Je konkuren- nem węgiersłnem- urocza francuska rem zas 0 godz. 8.15 ukaże si~ po 
wwi. z perlistym szampanem; sprzedał. - · raz pierwszy arcyzabawny wodewil 

Otrzymawsz7 plenh\dze, Krt1nc, po niskich cenach-bez karoty. Pan ze śpiewami i tańcami Z. Buchbinde
nświadczył, te nlUsi wyjechać na dwa. Wł. Butrymowicz, art. malat·z przy- ra P· t. .zonaty kawaler" z muzyki\ 
dni do Radon1ia po nietr·ykę. Ponte- był jut z Warszawy i objął Jriel'Unek Kratzera. . . . 
wat „narzec.zony" pr7.PZ dwa tygod- przyozdabiania artystycznego sal. W . ~lówmeJsze role odtwo.rzą. PP· 
nie nie wracał, H. pojechała 8ama do niedzielę zaś przybywaiĄ pani Mery , Jasmska, ł:łorzewska, Elertow1cz, R~m
Radomia, p:dzie slQ dowiedziała, te Mrozińska i p. 'radeusz Ulanowski, ska, Kochó~na, Kułał~owska, Malw1cz, 
.K. wcale tam nie był i prawdopodob- aby wzil\ć udział w kabarecie-tej Chrzano~sł,!l, Ro?~ow1~z, Mors~a. oraz 
nie uciekł, ażeby gdzie ndzieJ po- naJwiększej atrakcji reduty. Orlowsk!, Pielrnrsld, Piot.r~~·sl\J, Ku-
wtórz,,.ć konkury. () K t . t T łakow~k1, .Zh~rowskJ, M1cmsk1, Ma-. „ = . onceP • rau • ow. chalski i mm 

Przybywszy do Łodzi H. zamel- muz Im 81.opena urzf\dza w niedzie- T 4ć •' t t I h 
dowala o tern policji, która za Kran- Ję. dnia '2 lutego, w lokalu własnym ~tA: ca a. brzyml anda w ontke du-
cem rozesłała listy gończe 1 1>· k' · 11.r,. k moryi; ,vcznym aw o począ u o . przy u. 1otr.kows JeJ ~'411 108, on- koócoweJ scany wodewilu, a aktual-

zamiejscowa. cerL-raut. ne kuplet.y i melodyjne śpiewy UZU-
= (x) Z Tuazyna. W parafjł .Na p~ogram. koncertu złożl\ .si! pełniaJą żywą akcj~ sztulci. 

Tus7;yn wybrano na bieżące trzechle- wyst~py chóru J orkiestry symfonie~ 
cie nowy dozór kościelny. w skład ne.J 'low.; śptf'IW solo~y .P· Lew~~ste!
którcgo weszli pp.: Stanisław Pofa- nówn~; gr~ na !ortep111me p. F1nde1-
siak Adam Furmiu~ek i Michał Orob- senó" ny 1 deklama~1a dyr. teatru 
ski.' Sklad tego dozoru został w tych Polskiego, P· Bednarczyka. . 

Poczqtek rautu o godz. 6 w1ecz. 
Po wyczerpaniu programu - zabawa 

towo, ale nie umiał powiedzłeć p. taneczna. • 
Wandzi-co grano i„. poM? """ (.) Bal kole1ow7. Jutro, w 

. Wieczore01 - jeden z trójkł\ta- · łoka~u własuym przy ui. ~ułzew
w~pomniał coś z powodu „teściu"- sk.1e1 nr. 73, o .g~dz. 9 "'.'e~zorem 
stwa". Zawiązała si~ dyskusia. - A „Koło f.rac. koleJ fabr. łMzk1e1 urzą~ 
gdy p. Mila, jako p~~ć bezapelneyjnie tlza ba , na prof;{r.am którego .złotą 
pii:kna-odebrała głos p. Witoldow~ s1~ tańce, poczta l rnue rozrywki kar-
- ten z energ)I\ etłukł talerz.„ nawałow4j 

Tego było jut zanadto! p. Wan- Bal, . 81\dZl\O z zalnte~esowanla, 
da--zrozumiała- co to jest Lódt, jak b~dzie miał duże powodze111e. 
ona magicznie ułatwia rozwiązania tak {.) ~i"I „Koła p~nien". 
powatnych ugadnleń.„ Trzy dm, Jutro,. w Uiałej sali Maut~utla, o~b~; 
bal nawet pięć upłynęły-a karnawlłł dz1e si~ doroczny l>al .~01~ paruen 
łam kipi na śwleciel na rzecz . l:!zwalni, znaJdUJf\CeJ si~ 

A ona'ł ta ładna pani Wanda - przy po1111euwuem pożytecznern Sto-
1łurha ~\\ierg-otu 8-letniei:ro df•ltina wat·zyi;ze111u. . . 
p. Witolda, szc zeLiotu p. Mili, tiłozo- Jest r1adzle1a, te znpówledz1ana 
fow.ania a tu Nietzsche )ei męzu-a to zalia"łł, ze WZ!>{l«i;du na cel, )ak I tra· 
~szystKo w celu zabawienia gościa dyc1~ kilkoletu • ą, cles.zyć się będzie 
by mógł po po" rocie do domu po- za:)iużonem powodzeuu~ui. 
wiedzieć: Lódt-to duże miasto.„ "" (.) Z Tow. „Lira". Wo-

1 przyszło ryclło rozstanie„, beo kończącego si~ okresu karnawa-

Koncert KreislePa. 

W sobotQ dnia 8 lutego grać b~
dzle w sali Koncertowej przy ul. 
Dzielnej jeden z wf P.lkich królów 
skprzypcowych - Fryderyk Kreisler. 

Melomani łódzcy i;ił;"szeli ju:t tego 
wielkiego astyi;tę w uhiPgłym sezonie 
muzycznym - niaza~' od nie więo kon
cert zapowiedziany na soboti: przys~ 
łą wzbudzi olbr~ym1e zaintereso
\łanie. 

H1lety - w skladzio instr. muz. 
Frydberglł i Koca - przy ul. Piotr
kowskiej nr. 90. 

z teatru. 
Teatr Polski 

„Wiek mlłolcl'ł 
Komedia w 4·C1l ak
taeb Piotra Wolta. -
R~tyserował J. Orliń
ski. 

Na d" orcu parowóz rzucił g~- · łowego, zRod nie z tradycił\ lat po-
111te warkocze dymu na świe:ty, biały rzedu1ch l'ow. śpiew. „Lira•, jutro, Kto dłute1 nieco tyje na świecie 
trnieg ... P. Wanda wracała de męża„. t. 1. w sobotę dn. t Jutego, o. godz. g - a sam nie jest kabotynem, · - ten 
J>rzysłał "~l'V1(Jlen1e: tt>lqrn m!.. wiecz., uru\dza tl la swych człu11ków, zape"ne spra'v\ ·dził maksymę, Żt\ naj
Łót1t nie został& r." iedzo1111- bo l.Jl1t- oraz gusd "pro"adz<.nych wieczór niebczpieczniejszymRuoikonem kouie
sze fabryki b~· ly r.11nilrn11,te, n do pod nt1Z"!\ „Zakunczenie karnawału"; ty Jest jej balzakowslrn.„era jesiennej 
dalszyc11, - pt1niom by10 za daleko„. w Jol<alu "11:1.:rnym przy ul. Piotrow- tęsJrnoty za miłością świeżego i mło-

- A wit!cie co1 1·zuciła nagle p. skit>J .\ft IJI. dego serca. 
WandA. - Jednak ta Lódt.„ to wielki Prócz udziału zespołu śpiewacze- Życie kobiety nlt"omal kntdej, 
Pacanów. go Tow·, między innem1 atrlłkCJI\ nawet tak zwane1 wiernej małżonki, 

- Jak tu morzecie i~tnieć?„ Ja. "ieczoru piewqtpliwie będzie tercet - sl\łada się z dwuch epok: marzą
tyję mys!14 o W usza\\ ie! toć na Po- mieszany i duet m~zki - wyszkolone cej urocze i wiosny l tęsknie zaduma-
WĄ?.kach i tam )est lepie.j.„ z sił własnych. . riej Jesieni.„ Tyl.ko wiosntL tycia mie-

- A my„. rzuciła p. Milla-uwa- Kierow11ik koła dram •• Liry• p. wa iluz1e ?. nieświad-omosci, zaś je-
t.am.V Lódt za . przedmieście Warsza- Gonen$ld ZHproduku1~ się, Jal\O hu- sit:ń życia - pomimo swiadomości. 
wy. Kiedy chcemy 1azdal IJiorJsta-monolugista. Genowefa Olareus (p. Gromnicka) 

- A no-zobad:~·my się w War- Po slrnńczouym programie nastąpił\ ma lat 40 i pokochała wpierw przy-
1zawie„. ł'ocil\g ruszył... tań<'P, jttcieJa, potem kochanlrn, pewnego 

L. J.I. 8krzętni go8podorze dokładają złote~o młodzieńca - .Maurycego Ge-. ~ • 
starnń, ah.v wit:czór ten pozostawił rarda lP· Hydzewski). A sturszy, po
Jak najsympatyczniesze wrażenia. siwiały p. 'l'avernay - pokochał mło

dą żou~ - Colette (p. ZieHtiska). -

Ich zna_jomf, - młody Longecourt 
(.p. Wiślański), stary Bellencontre (p. 
Orliński), - nie rozumieją życia bez 
kobiety. Bellencontre ma kC1chankę 
(p. Bachnerówna), zaś Longecourt za
biera Maurycemu kochankę. 

(Jbrazki z życia tych ludzi two
rzą komed.ję W ul fa. 

Oolett11. spostrzega jednak, że ją 
po paru Jatach zdradza ukochany 
kochanek, zdradza z żoną Tavernoy, 
- a ostatni to również spostr?.:ega i 
w rozpacz.v godzi si~ z Colettą -
doradza - nic nie mówić, i m.vśleć 
o m1lośct. - Na co Tavernoy odpo
wiada, że na taki uczynek zdobyć si12 
nie IDOŻA.„ 

Rezygnacj(J Coletty iest najlep· 
szym spostrzeżeniem psychologicz
nem autora. - Pozatem p. Wolf 
nie pogłębiał ani swych typów, ani 
swych pomysłów ideologicznych. -
Autor głównie się troszczył o żywy, 
zręczny dialog i ruchliwą akcję. 1 to 
mu się udało. - Każdy typ miał kil-
1ca udatnych momentów djalogicz
nych. I tylko! - Pogłębień poszcze
gólnych typów daremnie szukać. -
Typy te są znane i sytu..acje - bar
dzo często się powtarzające w na
szem szarem życiu. W utworze po
ety znać pewien dobroduszny uś
miech i delikatny cynizm wesoło 
drwiącego człowieka. z miłego ł.Qbuzer
stwa mężczyzny, 1{tóry zawsze, czy 
mu wolno czy nie wolno - korzysta 
z nieopancerzonego serca kobiety. -
Tego rodzaju utwory są trudne do 
wykonania i wymaga1ą rutynowa
nych artystów, oraz pomysłowej re
tyserji. 

I znów - 1Rk w „Mezaljansfe•
artyści teatru Polskiego zło:tya do
wód, 2e pracuią intensywnie i maje, 
doskonałych kierowników. Niektóre 
sceny szly wprost z olśniewającą 
techniką. Pierwszeństwo nale:ty przy
znać paniom Gromniclde1 i Bachne
równie. Pierwsza uwydatniła swą 
świetną techniką sceniczną i wielki 
umiar artyst.vczny, zaś panna Bac.h
nerówna - starannie, nader inteli
gentnie opracowała typ Andrea Bou
qet. Artystka ju:t zapanowała nad 
tremą i odzyskała swą dawną swo
bodQ i wdzi~k ruchów. - Warto, by 
ta artystka cz~śoiej dała sit:i słyszeć 
z nasze) sceny. 

P. Rydzewski grał dobrze,-sta
rannie, z humorem. Al& rolQ jego 
byłoby lepiej powierzyć amantowi o 
młodszym wyrazie twarzy. 

GrQ p. Wiślańskiego -- jak zwy
kle, cechowały-wytworność i umiar 
artystyczny. - P. Orliński - niepo
równany w rolach charakterystycz. 
nych z krótkiej swei rol!-zrobił pe
rełkę jasnego, pogodnego humoru. 

NajgłówniejSZf\ wadą komed11 
Wolta - Jest jej rozwlekłość. Zdaje 
ml się, M dobre zamiary retyser1i -
znacznie ożywiłyby sztuk~-tak sta
ra rrnie wystawioną l starannie opra.. 
cowaną. 

.A. w. M. 
P. S. Czy nfe motnaby było 

premjerę w razie przy)a?.du Filhar
monji odklada6 na Inny dzleó.. 

Kronika sądowa. 
Z s11Ylu okręgowego. 

Drugi wydział karu,, sądu okrQ
gowego piotrkowskieg\) na kadencji 
w Lodzi rozwatnł nast~pująoe 
sprawy: 

O zabójstwo. 
W pierwszej był oskartony 19 

letni Józef Reszke, " zabójstwo Jul· 
JUszn Szolca. 

Reszke do winy się przyznał wo
bec czego ~wiadków nie badano. 

Po zbadaniu eksperta d-ra Jel
nickiego sąd skazał Reszkiego na 
pńltora roku więzienia, (b) 

O roztrwonienie I prz1wła• 
szczenie, 

W dniu 24 września 191 t roku 
Towarzystwo „Maggi" podRło skarg„ 
na imi~ prokuratora sądu okręgowego 
o poci9,gnięcie do odpowiPdzialności 
sa.dowei byłego wo1atera firmy. M.ar
iana Kowalskiego o prz.r \\taszczenie 
i roztrwor.1ienie 2,vtłO rub. 26 .kop. 
.firmy. 

Swiaił lców ni11 hadano. 



M 21>. 

Sąd skazał Kowalskiego na trzy 
miesiqce aresztu, z zaliczeniem cza
su przebywania w areszcie do roz
patrzenia sprawy, wobec czego K. 
został natychmiast zwolniony. 

(b) 

O zabójstwo tony przez 
zazdro•ć. 

W d. 81 maja 1912 r. na szosie 
Pabjanickiej pod nr. 50, zwolniony 
na rok na poprawkę tołnierz 12 
strzeleckiego pulku turkestańskiego, 
'Bolesław Marczewęki, w obecności 
ewiadków zabił swą żon~ Leokadj~ 
Marczewską. 

Jak śJed71two wykazało, Leokadja 
M. udała się z mężem na sesj~ sądu 
okręgowego piotrkowskiego, który 
był wtedy na kadencii w Lodzi przy 
ul. Mikołajewskiej nr. 85, jako świa
dek w sprawie o zabóistwo jej brata. 

Gdy wracali do domu, Marczew
scy poprosili ze sobą Walentego 
Wylęgf). Po drodze M. .zaczął si~ 
1przeozać i wymawiać tonie, it ma 
ona kochanków, a szczególnie Roma
nowskiego, który według mniemania 
M. był zabóJCf\ jej brata. Do nich 
siQ przyłączył i Zygmunt Kołaciński. 

Gdy M. przybyli do domu 
sprzeczka trwała w dalszym ciągu i 
Leokad.ja M. porwała widelec na mę
t.a. Wtedy M. schwycił z kuchni nóż 
I ugodził nim ~on~ kilkakrotnJe, wsku
tek czego nastąpiła śmierć. Sąd po 
zbadaniu świadków Bknzał Marczew
ekiago po pozbawieniu praw i przy
wile.JÓW na a lata i 6 rujesit4CY rot a-
resztanckich. (b) 

Warsz. Izba •11dowa. 

Dzis IV wydział karny warszaw
ekJej izby sądowej rozwatał przy 
drzwiach zam.kni~tych następujące 
1prawy: 

1) 21·1etniogo Stefana Bogusław
eldego za przechowywani~ literatury 
nJe1egaJne1. · 

B. skazany ~ostał Di\ 10 miesi~oy 
twierdzy. 

2) Sprawo Józefa Muszyńskiego, 
oskarżonego o należenie do stowa
rzyszenia nielegalnego. 

Z powodu niestawienia się świad
ków, sprawa została odłoMna. 

(b) 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Przed kilku dniami w prasie 

łódzkiej ukazał się artykuł „w spra
wie walki wyborczej na Bałutach", 
omawiający wybory sołtysów. Ponie
wat wybory te dotyczą i nas, prosi
my Cię najuprzejmiej racz łaskawie 
na łamach Twego poczytnego pisma, 
umieścić w tej sprawie, co no.6t~pu1e: 
artykuł ów jest klamstwem, obliczo
oem na łatwowierność obywateli 
bałudzkich i ma na celu odstrasze
nie obywateli od przybycia na wy
bory, by z brnku głosu iącyoh, nad
eaodzl\oe wybory znowu nie dosz1y 
.:v skutku i by tym sposobem przo
t1 .ekać nieporządki w gospodarce 
gromadzkiej. 

Jak dalece autor artykułu usiłu
J"- pri.estraszyć obywateli, by niedo
pusció do obioru nowych sołtysów i 
poborcy,. dowodem to, że jednemu z 
oby"".atell za domaganie si~ zaprowa
dzema w · gospodarce gromadzkiej 
p~rządku, gr~zi nawet kari\ na prze
mian, to admistracyjn~. to znowu są
dową, a zapomina że taka chwie1ność 
w ustaleniu jurysdykcJi powoduje 
niewiarę w jego artykuły u wybor
eów nowych sołtysów; nnstępnio au
tor artykułu omawiając skargę wnie
siona; na sołtysów mówi: „spra\"\a ta 
rozważana by6 ma na ogólnem ze
braniu gromadzkiem", jak gdyby t& 
skarga na soltysów miała być rozpa
trzoną na zebraniu gromadzk1cm 
przez gromadę, tyu1c:zasem wiemy, 
~c skargi na sołtysów rozpatruje me 
gromada, a władze powiatowe. I tu 
kłamie autor artykułu, by, rozpatry
waniem . tej skargi, odstraszyć od 
przybycia na zebrame obywateli 
którzy ją podpisali, a którzy tward~ 
stuil\ po stronie obioru nowych soł
tysów i poborcy; jest to straszak iut 
nicukry~y. Dalei - b) pozbyć si12 
ak łafl.~rna przez sołtys1., \\' o b;ywatelom 
relacn na zebraniach u;romadzkich i 
by ol.iywateie nie żądali odbywania 
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zebrań gromadzkich, auto-r artykułu 
identytikuje w sprawach gromadz
kich, zebranie gromadzkie z zebra· 
niem gminnem i pozbywa obywateli 
prawa tądania składania relacji przez 
sołtysów, na zebraniu gromadzkiem 
składaniem relacji na zebraniu gmin
JJem, a wi~c kłamie aut.or i to dh1te
go, ie w myśl art. 271 Zb. PrBw. 
Ces. Ros. t. II Zarz, Gub, Król. Pol. 
(wyd. 1892 r.) w sprawach, ty~:r.ą
cąch si~ tylko gromady, decydują 
nie zebrania gminne, a zebrania g-ro
madzkie. Na zasadzie tegoż artykułu 
rozkłady :pa wydatki gromadzkie 
sporządza gromada na ze braniar.h 
gromadzkich, a dlaczego na Bałutach 
rozkładów nie sporządza? Dlatego, te 
sołtysi nie zwołuj~ zebrań gromedz
kich, by rozkłady sporządzali oni 
według swojej woli, a nie gromada, 
któraby sporządzała rozkłady spra
wiedliwie. 

Dowiedzmy 111i~ dlaczego potrzeb· 
ny ,jest na Bałutach ohiór nowych 
sołtysów i poborcy i kto i dlaczego 
sprzeciwi& się temu. 

Na Bałutach mieszka trzt1ch 
działaczy znanyc.h pod mianem .trój
ka rzetniana•. Działacze ci, zagA.r
Dł\Wszy przed paru laty w swe ręoe 
gosp.odarkQ gromadzką n& Bałutach, 
popełnili w sprawie budowy i dzier
tawy rzetni, w 'sprawie budowy in
stalacji i eksploatacji oświetlenia 
gromadzkiego, w sprawaoh szkolnych 
i innych, szereg nadutyć na szkodę 
gromady. Za nadutycia te nalety ich 
'(>Ociągnąć do odpowiedzialności.
Tymczasem osoby, na których wzglę
dem gromady ten obowiązek leży, 
nie dosyć, te dotąd nie wykonały go, 
lecz same popełniły i popełniają ~ 
gospodarce gromadzkiej Iladużycia 
na szkodQ gromady. 

Wyczuwszy obecnie ei osobnicy, 
te gromada takich zasług nie puści 
im -płazem, przeszkadzają w obiorze 
nowych sołtysów i poborcy, by ci 
niepoprowadzili ich przed kratki są
dowe. 

By wybor6w nie odkłada6 i na
reszcie zaprowadzić :porządek w gos
podarce gromadzkle1; obywatele ba· 
łuccy pow inni nieszozędzić fatygi i 
zeJść si~ licznie w nadchodzącą nie
dzielę t. j. 2 lutego now. st. na go
dzin~ 2 po poł. do rzeźni bałuckiej, 

· dla obioru nowych sołtysów i po
borcy. 

Przyjm Szanowny Redaktorze 
wyrazy szaqunku i _poważania z ja
kiemi pozostaje.my Dla Ciebie. 

Następują cztery podpisy. 

Znany polityk i publieyst11, Ma
rek Saugnier, kierownik demokra
tycznego stronnictwa „Liga młodej 
rzeczypospolitej" urzl\dził w tych 
dniach w Pary~u mityng· polityczny 
w sprawie pols.ldej. 

Od wielu już lat p. Saugilier iest 
obrońcl\ Pols.k1 wobeo EuMpy, a 
szczególniej wobec oportunistycznej 
po lity .ki rządu francuskiego, .Który 
odstąpił od dawnych tradyc.ji i unika 
nawet pozorów jakichkolwiek sympa
tji dla Polski. 

Wychodząc z założenia, te kat
dy naród powinien mieć prawo swo
bodnego przywiązywania si~ "do uko
chane} przez siebie kultury, Saugnier 
nie uzna.Je prawa pięści i chce spo
łeczeństwo francuskie zmobilizować 
przeciwko dyplomacji i rządom, kła
niającym si~ wyłącznie sile. 

Mrtyng zgromadził liczną pu~ 
blicznoś6, między któr~ było tet 
wielu polaków, alzatczyków i niem
eów. Po mowie Saugniera rozpoczęto 
tywtlt dyskusję, bo przeciw Saugnie
rowi wystąpił jeden francuz i jeden 
prusak. Przemawiali też polaoy (Je
rzy Kurnatowski i Władysław 
Strzembosz), którzy piętnowali post~· 
wanie rządu niemieckiego. 

Sposób myślenia p. Saugniera 
jest bardzo uczciwy i sympatyczny. 
Mów~ł o prześladowaniach polaków, 
mówił o przyczynach obojętności 
francuskiej wobec Polski, mówił tak
że o ł~czności międz1 spraw~ pol111k~ 
a sprawi} Alzaoji i Lotaryngii. Fran~ 
efa nigdy nle wyrzecze si~ iyoh kra
jów, ale chc~c dla. Biebie sprawiedli
wos ci. musi także upvminać się u 

sprawiedliwość dla innych. Nie ma 
FrancjĄ prawa protestować przeciw 
przemocy, której sama. padła ofiarą, 
Jeżeli patrzy obojętnie na gwałty, 
których ofiarą padajt\ polacy. 

.Przyzwyczajmy si~ - mówi :p. 

ryk Wielki nie tytułował si~ , .Koni~ 
von Preussen" tylko 9 KOnig in Preus:i 
sen", te nadmorskie prowincje, Pru ... 
sy królewskie, należą do Polski. Pra
wo to jest niewątpliwe, a Prusy s~ 
młodsze od Polski. Pozatem i kultu
ralnie, w czasie rozbioru Prusy wy
tej od Polski nle stały, a przemo~ny 
swój wpływ uzyskały wyłącznie 
swem nieuczoiwem postęf owaniem. 

Mówca przypomnia . zebranym 
pierwszy wyst~p p. Sa11gmera z przed 
lat dziesięciu, gdy w sali „des ·Mille 
Oolonnes" mową o ucisku polaków 
porwał za so b1' słuchaczy. Zakoń~ 
czył zaś okrzykiem na jego cześć. 

Zebranie zakończono okrzykami 
• Vive la Pologne", poczem częśó 
uczestników udała si~ na herbat~ do 
lokalu redakcji Demooratu, gdzie ra
dzono nad odczytami, wydawnictwa• 
mi i innemi sposobami propagandJ 
polskiej' we Francji 

W spaniały ten miting zapowie.. 
dziany był na szereg dni naprzód 
wielkiemi plakatami. Na plakatach 
umieszczono napis „Polska uciśniona,11r. 
Ponjżej zaś: Naród, kt6ry nie~'""''~' 

Saugnier-przenosić sprawiedliwosć 
nad pożytek. Franeja wielką była 
tylko wówczas, gdy taką właśnie 
prowfl.dziła polityk(}. Ile razy Fran
cja zapominała o tem, co do pewne
go stopnia jest jej racją bytu-a ro
zumiem przez to pracę dla s.prawie
dliwośoi i prawdy na całym swiecie, 
ile razy kurczyła się, zamykając się 
w samej sobie i słuiąc tylko wła
snym interesom, ile ra'l.y, ~e tak po
wiem, zrzekała się swej misji o
patrznośr..Jowej, zawsze stawała siQ 
ciasną, zeschłą, bez entuzjazmu, bez 
siły. Gdy zaś dłoń szlachetną poda
wała wszystkim uciśnionym, jak np. 
podczas wypraw krzyzowych, lub w 
czasach wielkie.j rewolucji, kiedy to, 
dla zasadzenia drzew wolności w ca
łej Europie, tołnierze nasi bez butów 
i chleba, z hymnem wolności na u
stach rozbijali armje nieprzyjaciel-· 
1kie, Francja wtedy włnśnio była 
wielkt\ i szczęśliwą. I b~dzie ni~ 
znowu, jeśli walczyć zacznie w obro- T I 
nie sprawiedliwości na świecie. Gdy- e gramy. 
by Francja .zapomniała o Polsce, nie 

, . " . 

byłaby więcej Francją. Przemoc w 
straszny sposób ukarRłaby: nas za to 
zmiaMt.enlem naszej własnej duszy ... 
Polacy powinni ufać wierności. fran
cuzów, pomimo przeeiwnych im prą
dów chwili bie~ące1 w polityce rządu 
naszego. Dyplomaoi nie mają ostat
niego słowa. Nie oni rozstrzygaj~ o 
dziejach świata, ale narody, lud". 

Po tern świetnem przemówieniu, 
które oklaskiwano gorąco, rozpoczęła 
sJ~ dyskusja. P. Ferry, prezes Zwil\Z
ku studentów republikańskich, wy
stąpił z protestem przeciw zestawie
niu sprawy polskiej z Alzacja, i Lo
taryngja,. 81\dzl, te pierwszym obo
wiązkiem francuzów jest odebrać za
brane im prowincje, a wtedy dopiero 
przyjść polakom z pomocą w odzy
skaniu ich ojczyzny. 

(Teł. Ag. Pet). 

Po:łegnalna audjencja. . 
PETERSBURG, 80 stycznia. - 1 

Opuszczajf\Of swe stanowisko amba
sador włoskt kawaler Malegari, miał 
szcz~ścle przedstawić si~ dziś Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Pa
nu w Carsko-Sielskim pałacu Ale
ksandrowskim i wręczyć Jego Cesar
skiej Mości listy odwołu1e.ce. 
Za przygotowywanie strajku. 

PETERSBURG, so stycznia. - Za 
udział w zgromadzeniu, na którem 
:przygotowywano strajk w dniu 22 b. 
m., naczelnik miasta skazał na 8 mie
siące arflsztu 15 osób. W liczbie 
skazanych znajduje się: 2 studentów, 
żona adwokata przysi~głego, syn 
duchownego, nauczycielka i robot
nicy. 

Wyjazd. 
PETERSBURG, 80 stycznia. Wy-

jeohał l>rzewodnicząoy poselstwa 
mongolslóego chan Dordtew. 

Telegr. własne. 
„Now. Kur. Lódzk.H 

W obronie Prus zabrał głos nie
jaki Hans Lachmund, który ucieszył 
uszy zebranyoh powtórzeniem rozpo
wszechnianych przez historyków nie
mieckich frazesów o konieczności 
rozbioru Polski, o winie polaków, o 
zepsuciu polskiego społeczeństwa i 
kulturalnej wyższośoi nicmców. Prze
mówienie jego brutalne, nie bez iro
nicznej przymieszki, odbijało silnie 
od romantycznej poniekąd mowy , 
Saugniera. Według niemieckiego Polacy zwycięi:yll. 
mówcy odbudowanie Polski byłoby BERLIN, 30 stycznia (wł.).-Ław-
zgubą dla Niemiec. Polska bowiem ki obsadzone przez posłów, jak rzad· 
nie mote istnieć bez morza Bałtyckie- ko, trybuny przepełnione cieka wy
go, a zatem musiałaoy odebrać niem- mi widzami. Jak tylko parlament 
com dwie wiodące do tego prowincje 
na co nierr.cy nigdy pozwolić nie niemiecki istnieje, pierwszy raz po• 
mogą; zbyt wiele włotyli w nie pra- tępiać będą najwy:tszego re• 
cy, pieniędzy i trudów, prowincje te prezentanta rzeszy niemlec• 
B1' dziś przewatnie niemieckie, a kto- kiej na wniosek polaków. 
by je chciał ode brać, niech pamięta, Votum nieufności dla kanclerza. 
że dojść do nich będzie mógł tylko 
przez trupy niemców. Katdy naród Bethmann Hollwega przechodzi ol-
ma swój patrJotyzm, nie brak go brzymi!\ większością. Wobeo zupeł· 
też i nłemcom, których państwo nie nej ciszy ogłasza marszałek parl&
naprótno nazyw& si~ zakutym w mentu rezultat głosowania: było obeo
pancerz potworem. Niebezpiecznie nych posłów 368, głosuje za poi• 
po tym potworze deptać. akim wnioskiem 213, prze• 

Pan Saugner w odpowiedzi wy- • . 
kazał prusakowi z łatwością słaby 01wko_ 87, od głosowama powstrzy-
punkt Jego „filipiki", zwróciwszy uwa- ' mało rnę 48 postępowców. Votum 
g~ na fałszywość ·jego patrjotyzmu. nieufnołci przeohodzl udzia• 
P Wi~c nieoh&j zginie państwo - wo- Iem soojalist6w1 centrowców 
łał - które, )a.k p~sorzyt, mote żY_ć i polaków. 
t1lk~ sokami podbitego .ludu. qyw1- Postępowey zatenowani tłum&cZI\ 
lizacJa na upadku takiego panstwa . . . . . 
nic nic straci a ono samo łudzi się, ze me byli zasadmczo przeclwm 
siQ, .jeśli to uw~ta za podstawę swej wnioskowi, leez nie chcieli popierać 
siły". eentrowców, chCl\CYOh si~ zemścić na. 

Zbijał wywody pr?-skiego mówcy kanclerzu. Inni znowu mówią, ~& 
p. J~rzy Kurnato~sk1, k.tórl przy- zmuszeni s~ do takiego kroku po· 
pommał konstytuc1ę 3 mai a I uch wa- . . . . . . ' . 
ł~ parlamentu francuskiego z r. 1848. nie~11.ż zblltaJą. się w! bory do ae_1mu, 
Wystąpił wreszcie przeciw Lachmun- a me ehcą zrazrć sobie zwolenmków 
dowi bawarczyk, p. Bloch, który za- na wschodzie. Konserwatyści skon
strzegł si~ prze~iw ide_ntyfł~owalllu sternowani mniej faktem samym jak 
Prus z Niemcami. Z~ame.m Jego lla tern że po raz pierwszy poiawił się o-
fatalne ukształtowarne się polsko- . ' . . 
niemieckich stosunków wpłynęli głów- b1aw mebezp1ecznych rządów pada-
nie pruscy junkrzy. Liberalni niemcy mentu w Niemczech. 
dość maJą ich panowania i nie upie- Aresztowanie zbrodniarza. 
r~~I\. si~ . nawet _przy posiadaniu Alza~ PIOTRKÓW „1 t · ( ł) _ 
OJl 1 Lotaryng11. • ~ s yo.ima , w . 

. Ostatni zabrał gło~ w dyikus·· Aresztowano t\1 m~iczyznę, który pe 
p. Władysław Strzembos.:l;, który ~ pełnił 10& zbrodnie. „ 
krótkiem a j~drnem priemówieni\1 Marynarka ang1eleka. 
zbH wywody prusftb, prz;rpomniaw- LONDYN, 80 styoznia (wł.).-Etsi 
szy zgromadzeniu, .że nawet Fr;yde- marynarki angielskiej wynosió bQ· 
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dzie 46 ' do 47 miljonów funtów szter- je żadnych podstaw do ich podjęcia. chowania pokoju, lecz poc~yniła już Przed rozpoczęciem walki We 
lingów, a więc powiększony iest o 2 Projekt eksterytorjalności Adrjanopo- tak wielkie ofiary, że dalszych u- sterg_ardt z.aznaczył, iż przewiduje, ż& 
miljony funtów. pola nie podlega dyskusji i przyję- stęp~tw zrobić nie moie. Całego · będzie zmuszony walkę, wobec b& 

Mrozy. cie go ·jest wykluczone. Również nie AdrJ·anopClla nie ustnni sa wi ść lów w ·zranion.e) _ręce, przerwać. · . 
. . -i.r • ma . e · 1 l r7.eczyw1sc1e, po 3 m. v.·alki, 

STOKHOLM, 31 stycznia, (wł.).- do przyjęcia jest proi~kt Turcji co b~w1em o ui::tąp1en~u tAgo św~tego Westergardt-Smlth, któremu jury za-
W całej Szwecji panują niezwykłe do odstąpienia Adrjanopol& po pra- miasta m_ahometan i drugiej stolicy liczyło porażkę, · nie był w stanie da· 
mrozy, ja.kich jeszcze nie było. · Zim- wym brzeą-u Maricy, państwa wywołała tak wiAlkie oburz.e- lej prowadzić walki. 
no dochodzi do 48 stopni Celsiusza. Szef dPleg"Ącji ~rfW"Jt.iej, Veniselos nie, że sfała si~ przyc?Jyną zamachu Publiczność narzekała ~a jury, 

Wzmocienie flt1ty. powiedział, że odpowi~~ Turcji nie st.anu i ohaliła porrzedni f7;8id. zachowu.Jące cechy stronno~ci, przy• 
· • • 6 . .; chy lne dla A berga. , . 

LONDYN, (wł.), 31 stycznia. Mi- daje powodu do powsł•io:ymania wy- Turc1a 0'1Rtąp1 cz~ . ć Adr_srnopoJłl Nast.~pnie odbyła się walka Saba· 
nister marynarki Churohil wygłosił powiedzenia traktatu o Z8Wi~s~1miu rołożoną na prawym brzegu rzf'lld tiM'a z nowo przybyłym zapaśni· 
wczoraj na jednym z bankietów mo- broni. PańRtwa naJeżące <lo zwi'\?Jku Muycy, nat.omiast lt>wego br?.egn, !dem Wel}erf'lm · (TA.ganrog): Ostatni 
w~ o marynarce angiel~kiej. Minister bałkańskif'go mają trzy czwqrte mH- gilzie ZnĄjiłują si~ mt>c.?Jety i inne został zwyr,i~?.ony P'l upływie. 7 1!1· 
wyraził zdanie, że ilota musi być sil- jona żołninzy w l'"gf'\t,owiu, 1iaś świ~tości mahometańskie odc:t.ąpie W ~Il. pa.r~e, w~l~lł. Sobieskiego 

r . . ' . . z Sarak1.lom me została po 20 m. roz-
na i zapowiedział wniesienie do par- armja turer.ka pod Czata.ldżą jPst me może: Odpowiedź WysokieJ Porty strzygnięt11.. 
lamentu nowych etatów na marynar- zdezorganizowana. Jeśli wojna wybu- w sprawie wysp Egi:1,jslrich jest t~go w ostPtniej parze -0dhyła si~ de
k~. Zapewniał dalej, . ~e flota angiel- chnie na uowo to potrwa ona krótko. rodzaju„ ~e dla o~Mny wybrzPty cydu.)ąca walka-rewant , młędzy Ti
ska stoi na wysokim poziomie i sta.- Delegctt serbski Nowakowicz o- Aji i Dardanelów, Turi;o.ja pragnie za- gane i NoJo le Vervet'em. W.alka za• 
je si~ coraz silniejsza. Niema obawy, świadczył: Nie wierzę, aby mogło trzymać nad wyspsimi tomi zwiAr'7..- końr.z~ła s;ę klęską ostatniego po 

ł . ;. d d' . kr h . t d . . . t .. upływ:e 14 m. aby kiedykolwiek ze!!lz a ze stano- przyjsv o ponownego -po Jęcia o- c Die wo, &.Jl\C im rN!.za.1 au onomJl. Wni3~li śi~ z _sr.ampionatu za-
wiska, jakie zajmuje. Wielka siła flo- ków wojennych, poniewat jednak Inn~go rozi;;trzygnięcia mocarstw paśnicy: Ewersen i Jarvinnen, przy-
ty angielskiej jest czynnikiem poko- Bułgarja i Grecja wypowiedziały si~ Turcja ni~ przyjmie. Jęto zaś Mojsze Słuc,J.ciego. 
jowym i trzyma w szachu mocar- za zerwanrnm rokowPń i podjęc.iem Zerw:ani~ zawi111•zenia broni. 
stwa, któreby chętnie przelały; krew na nowo kroków wojennych, to Ssr- KONSTANTYNOPOL, 81 stycznia 
w celach zaborczych. . bja przyłączy si~ do nich i dotrzy- . (wł.)._: Państwa bał.lni.ńskie wypowie-

Flota angielska nie ma na celu ma sojuszu. działy trR-ktat o zawiAszenie broni 
zaborów i podbojów. Być może Serbja wpłynie na po- wczoraj o godzinie 7 wieczorem. 

Jła Ja łkanac h. 
wstrzymanie kroków wojennych, a KONSTANTYNOPOL, 81 styr<zni" 
mo1'e mocarstwa powstrzymają je o- (wł.).-Główna kwatera armji turec
sobną interwencją w Konstantynopo- klej zawiadomiła posterunki, że wsku-

Zaprzeczenie. lu, Sofji i Atenach. Gdyby mocari::twa tek zerwania rokowań pokojowych i 
LONDYN, 30 stycznia. - Amba

sada turecka stanowczo zaprzecza interwenjowały w sprawie Adrjano- traktatu ro?ojem.czego, wojna roz• 
pogłoskom 0 buncie wojskowych w pola, to Turcja napewno zgodziła by pocznie się w poniedziałek o 
Czataldży 1 zabójstwach oficerów. si~ na ustępstwa, zwłaszcza, że w godz. 7 wieczorem„ 

Głos hindusów. armji turer.kiei pod Czataldżą panuje „ Konflikt europejski. 
DELHI, 30 stycznia. - Na wiec.u zniszczenie z powodu zamieszek we- LONDYN, 3! stycznia, (wł.). _ 

muzułmańskim powzięto rezolocN, t h · h hem 
ł wn~ rznyc , zw1ązanyc z zamac Dzienniki dzisiejsze donosz~ że w wzywającą Anglię żeby nie bra a u- d -i> 

działu w stosowaniu przymusowych stanu. Gdyby Turc_ja ustąpiła A rja- kołach politycznych zapatrują si~ 
środków przeciwko Turc.Ji i zalecają- nopol, to wojna byłaby zażegnana, bardzo poważnie na obecn~ sytuacj~ 
cą turkom podtrzymanie sławy isla- ani bowiem zwierzchnictwo, bardzo polityczną. Niebezpieczeństwo dla 
nizmu lub też zginąć z honorem.. zresztą problematyczne nad wyspa- pokoju europejskiego jest większa, 

Niewierni sojusznicy. m.i morza Egiejskiego. ani kwestja niż było .kiedykolwiek przedtem; 
BIAŁOGROD, 30 stycznia (wł.).- kilku mil kwadratowych w Tracji nie jeśli jakiekolwiek mocarstwo odważy 

• Wieczernieje Wiedomosti" żądaią, są warte przelewu krwi. si~ podjąć na własną ręk~ interwen-
aby serbskie wojska z pod Czataldży Odpowiedź Turcji. ej~. to wybuch konfljktu zbrojnego 
zostały wysłane do domów, gdyt KONSTANTYNOPOL, (wł.), 80 w Europie ,jest nieunikniony. 
bułgarzy są niewierni sojusznicy i stycznia. o godz. 11 m. u przed Nowa wojna. 
paktują oddzielnie z Turcj~, t~k, że południem, wielki wezyr Achmud WIEDEN, Sl stycznia. (wl) 
można się spod.ziew~ć po n~ch iż ~~- Szefket p!.Sza. wr~cz;ył Palawiciniem.u W kołach dyplomatycznych uważaj'\, 
wet staną do walki przeciwko pan- . odpowiedź Turcji na not~ mocarstw. że nowa wojna prowadzona b~dzie 
stwom bałkańs~im. • Według ga.zety .Datewinrestiar" treść wyłącznie na rachun~k i ryzyko Buł-
ProklamacJe młodoturkow. noty jest na.stępująca: Turcja nie garji. Mocarstwa przypomnf\ pań-

KONS'l1ANTYN OPO L, (wł.), ~o mo*e odst11pić całego Adrja• stwom bałkańskim, że tylko mocar
stycznia. Rozrzucono proklamMJe nopola, lecz tylko mały ka· stwa mają prawo regulowania mapy 
młodoturków proponujące ukonsty- wałek północnej części mia• bałkańskie_j. 
tuowanie ko~itetu obro~y naro~owej. stai ~ wyspy napr~eciw Dardanelów 
W ~roklamacJa~h ?1ów1ą, „ że JUŻ ~d muszj\ pozostać tureckiemi. Nota za-
9 wieków TurcJa me znaJdowa.ła si~ znacza że ehoeiat Turcja skłania. si~ 
w tak trudnem poloieni.u ja~ obe?- do pokoju, to tylko na tej podstawie 
nie, ojczyzna jest w mebezp1eczen- mote go zawrzeć. 
stwie; obowiązkiem jest każdego BERLIN, (wł.), 31 stycznia.. 
nieść mienie i życie za OJczyznę. „Berl. Tagebl." p-0daje następujące 

Skutki rewolucji. uzupełnier.ia do treści odpowiedzi 
P ARYZ, 30 stycznia (wł.) Wed- Turcji nPJ. not~ · mocarstw: 

ług depesz, nadestanych tutaj z Kon- Turcia akceptuje wszystkie do
stantynopola, ma być utworzony ga- tychez11.sowe uatf;lpstwa, pragnie za-

Ze sportu. 
Wczoraj, w 21 dniu międzynaro

dowego konkursu walk zapaśniczych 
w cyrku Truzzi'eg-0 walczyły 4 pary 
z nit-ej podanym rezultatem. , · 

W I parze odbyć się miała wal~a. 
między Abergiem i Westergardt-Sm1-
t.b.em. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. J„.l)fUJwi <habowshnnu. Zarzu· 

ty, które Pan stawia w sw~ liście, 
okazały sl~, po sprawdzeruu przez 
nas rieczy u źródła, zupełnie bezpod
stawnymi. Ks. Przetdziecki nie mógł 
wypłacić zapomóg 23 b. m. poniewat 
potrzebUJf\C.Y ich zgosili si~ do niego 
w tym dniu, t. j.' po posiedzeniu, któ
re odbyło sii) 22 b. m. i na którem 
rozdawano pieniądze p. p. dzielnico
wym. Ksiądz P. _więc !tad~ych pie:
niędzy ani od .kasJera komitetu, am 
od p. W ocalews.kiego nfo otrzymał, 
pierwsze zaś pieniądze na zapomogi 
wypłacono mu dopiero na posiedze
niu onegdajszem dn. 29 b. m. 

P. Stefańskiemu. Smutny to fakt, 
ale nie odosobniony. Ze księża cz12-
sto popełniają gorszące wykroczenia · 
wszyscy o tem wiemy. Nie !llajf\C 
jednak dowodów, wys~pować me mo
tamy. 

Ofiary. 
Do rozporządzenia. Komitetu oby~ 

watelskiego, dla bezrobotnych -
bezimiennie 2 rb, 60 kop. 

profesor Spiew~ 
(b artysta oper-y) 

zamieszkał w Łodzi i ma ieszcze 
par~ godzin wolnych dziennie. Po· 

. bierającym lekcje śpiewu udziel!l 
jednocześn~~ lekcji ~asad muzy~1, 
oraz historJI muzyki.- -Opracowu1e 

repertuar operowy i salonowy. 
Oferty do redakcji „Nowego 

Kurjera Łódzkiego" pod .Profesor" 
81-0-1 •------------·-·----binet koncentracyjny, do którego na- _______________________ ...;..;;_ ______________ '.""""_ 

leżeć b~dą różni zwolennicy zamor
dowanego ministra, Nazima paszy. 
Donoszą także, że udało się uspokoić 

niespokojne ~J\łioły w armj1. Wed- . 
ług ostatuich doniesień, podczas re
wolucji w Konstantynopolu, liczba. 
rannych i zabitych m& wynosić 200 

osób. 
Pod Czataldj:ę. 

PARYZ, (wł.), „Matin" donosi, te 
w walce w obozie tureckim pod Cza
taldżl\ wskutek zaburzeń. z powodu 
!lamnchu sttl.nu zabitych zostało 42 
':>fi cerów. 

Wywiad. 
BERLIN, ~1 ~tyc!n'a, (wł.). -

„Berliner Anzeiger• zamiel'zcr.a wy
wiad korespondenta. !!lwego r. dPlPga
tami państw ht1łhr'1m:kich. Szef' de
leg1icji bultr:i.rskiej, Dnncw oświn.d
czył, że od pewiedt Tnrf·ji na not12 
wielkich rnoc1trstw nie zmionia w rii
czem sytuacji, . wytworr.onci przez 
zcrwanfo roko•'ań pokojowych i trak
łatu o znwieszflnlu \>runi. Niema ce
lu prowadzić d1.lei rokowania pok:o
fowe, gdyt odpowiedt Turcji nie da-

- SKŁAD GŁOWNY 
lnat~ł•tu D·r• Cahre 
Warszawa O. lhrsaałkow• 
aka )'ł l:W, OddL )'ł 2~ 

HEUKlłl'YPTIA': 
«a 5ullci Maillet dezynfekują ar11_1i plucM! ułlfwi•ll\ ~· 
i ·!1anie się śluzu, seybke usmHJI\ kaszel 1 p„~. w_ywo 
i:-1~ apełyt i wywier•il\ tłob~octynny wpływ na oaolne 

I sa:nepeczuc1e choreco. 
Przy Jcaidenl zuiębieAiu, P'.1.Y każde'." zapale~iu os--
'- 1· ka„lu- kapsułki Ma1llet SI\ na1lepszym srt4· arze 1, - · T 

Idem npobieaawc1yra prr.ec1w aru.z: 1cy. 
Sprzedaż w apttkach I składacll a11tecz11yall. 

C•n• pudełka 1 rub. 50 kop. 
Nalety t,oe ern11111"~· a1u1111111,w••• 

•~~'<•••1111 .. z plo'"i11 ko11er•"ł• 
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NIE WYCHODŹ 
podczas chłodów lub dżdzvstej pogody nie 

wzi~wszy uprzednio w usta 

ANTYSEPTYCZNEJ 

1 'foatr „~łtA~IA". 
------------------------Pro gram od 15 do 31 Stycznia n ~ 

,'{owośćll Nowo• •. 
'l'he PARKIN::; 

v 0 miczny muzykalny a.kt oraz 
,litowa misteryjna" 

Lill::\ A.l<.'fuRUo 
Gimnastycy na podwoutym ame

rykańs.ldm reku. 
Mto"' .11.1Hti<. r 

Najsilniejsza ii:olneta w świecie. 

Pastylki VALDA 
M-H. .MUUAM 

Angielski e1tscemryk. 
~M:KY DUU 

N11miecK1 ~rotei.4 ue du6t. 
--rr-lle i''~H.H. '{ 1''.KRRARY 
Angielska śpiewaczka i t.ancer1'a (Past1lle Valda) 

ale bierz jedynie URANIA BIO . 

PRAWDZIWE Siostr9 r9wall{i 

Pastylki VALDA 
Dramat w 8-ch częaciacsb. 

Rira i jego reklama 
Komiczne. 

(Pastilles Valda) 

ąnedawane w plldelka.clt. z bcznderolf c.rcnooat 
l opatrzonych nazw, 

VAL DA 
~ we wszystkich aptekach 

1 skład.ach aptecznych 

Yierwsza .tecznica .tekarzy Specjalistów 
dlą. przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielone)). 
WeWDęVIDe ł nerwowe Dr. I. SzwarowaaaeP od 10 - 11 i i i 

pół -6 i pół. w niedzielę od 10-11. 
. CboTObJ lk6rne i weneryczne n.._ L. Prrbulaki W nied1., wtot„ 

czwartki, piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9 wiecz. 
Choroby dzieci Or. I. Lipazyo. Codziennie od 1-2 pp. Clwruby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codzftrnnie od 2-3. Choroby Jco
btece Dr. M. Papierny. Codziennie od 5-4. Choroby oczu 
Dr. B. Donohin Poniedziałek. wtorek, śroua, czwartek od 9-10 
rano. .Niedziela piąteic, sobota od 1-2 pCJ południu. Choroby 
nosa. nszu i gardła Dr. c. Blum. Poniedziałek, wtorek środa, 

uwartek od 1-2. Piąteic. sobąta, niedziela od 9-10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada· 
nie mamek. 

Porada dla niezamożn1ch kop. 50 

FLUINOL 
' . 

lkoncentrowan7 pł7nn7 preparat I Igieł choinowych. 1l nuoreif
ceucj~ najwyborniejszy doda.tek do kl\pieli. 

WSPANIAt.Y AROMAT. 
Uspakaja nerwy. wzmacnia organizm i działa ant7sept1eznle 

w chorobach kobiecych 

Wybiela ozon. flakon na 10 k~pitll Kb. Z.29. 
Do nabycia we wsz7etkleh aptekach 1 składach aptecznych. 

• • ......... falttykanb ALFRED SCHMIDT, w a ••• „L • 

Pnedstawioiel na Królestwo Polskie: HERMAN S~PIGIELM.AN, 
Wareawa, Królewska 31. Tel 210-66. r206-8--1 

S.towarz9szenie 

Majstrów Fabrycznych ' 
w Lodzi, (Nowy Rynek M 6). Tel. 19·7•. 

rekomenduje fachowców 
. 

do wszystkioh działów przemysłu fabrycznego. 

Godz. biurowa od ~ i pół rano do l! w południe. 

eeeeeeee 

Młoda panle~ka 
anająca dokładnie buchalterj42, ra
chunkowość koreapodenoj42 1 pi
sząca na mauynte, pouukuje odpo
wiednie) posady: w Biurze, faoryce 
lub interesie handlowym. Łaskawe 
otert7 prosi adresować Łódź Zachod
nia 37 administracja .N. Kurjera Łódz
kiego dta • .A. M. O.• rS~-6 

Ostrzej:enfa 
011trzegam przed · nabyciem .1arleh
kolwiak weksli z moim podpisem, 
gdyż swego czasu wystawiłem p Jul
Juszowl Abramsonow1 ł weksle in 
blanco po 200 rt.l. za komorne (loka
lu nie mam). Innych weksli nigdy nie 
wystawia.Iem i jakkolwiek byłyby owe 
ł weksle wypełnione, nabywać . ich 
nie należy 1 odpowlediialności .11& nie 
na siebie brać nie będę. 
802-8 Antoni Szewczak. 

©t~K~t~~~~@ij 

Poczlltek przedstawień u 6 i 10-ej 
wlecz. Poczt\tek 8 przed11t.. o l~ 
w nocy przy stołach pod werandą. 
W soboty początek przedstawień 
od 6-8 i 10 Ylecz. W niedziele 1 
święta poez. przedst.. o i-6-8 l 10 

wlecz. 

Program 3 przedstawienia oddzia
łu koncertowego. 

,,MAXIME'' 
fuooT HB&v.11 

Niemiecka subretka 
li-Ile &KIZ 

B087Je.łca eubretka. 
llł-lle BH.U.NoKAJA 

Rosy1eka kuplecistka. 
M-He Vti;.ttJJtKl<. 

Wiedeliska subret.ka. 
M-lle NJJ;C.RU W "h.A 

Polska subretka. 
M-lle !MfAH'U 

Amerykańi!ka śpie•aczka. 

M-lle LlJJti'IA 
Rosy iska śpiewa.czka. 

.M.- lle l<'h~Y 
Angielska śpiewacak& i tancerka. 

Dr.L. l{laczkin 
Konstantynowska li. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
cho ro by dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano 1 od 6-8 
wlecz. Dla pań od ł-5 po południu 

Syndycy Tymczasowi 
masy upadłości firmy łódz.kiijj 

,,&ustaw Lorenz ir'' • 
Stosownie do art. 612 Kod .. Handl. aawiadamiaJI\ we111tkieh YleJ'IJ'clell 
wspomnianej mas7, że Plotrltowsk.l Sąd Okręgowy decyatą Jl d. 6 Usta~ 
pada 1912 r. wyznaczył oatateozny termin do prawdzanla wle
rz7telnoścl na 28 marca 1918 r. at. at., wobec czego wlerz1elele, 
którzy przed upływem powyższego terminu nale:tnoścl 1w7ch do masy 
nie zaprodukuj~ podlegać będl\ skutkom w art. ~12 t 615 Kod. Handl 
przewidzianym. S7nd7c7 •r7mc11asowi. A. Żelazowakl, Adwokat Prą• 
ai,gł~ Łódź, .MUtotaJewska 21. Natan Kopel, kupieo Łódt, D1ielna ł. ,,_, ____________ ...,. ____________________________________ ~ 

' 

. 

Rozkład pocląg6w 
zimowy od dnia 1-go pa.tdiiernika. 

Kolej Fabryczno-Lódzka • 
. Odchodzą z Łodzh a) 12.15, b) M5, c) 1.30, d) 10.00 

•) IMO. f) 1.50 g) 3.ł!>, h) &.101 i) 8.55. 
. Prąchodzaw do Łodzi• I) 4.87.1 le) U3, I) o.85, I) 10.łO, 

m) 1.00, li) ł . 36. u) ~.lb p) a.os, r) 11.ou. 
Kolej Warsza asko·Kaliska. 

Odchodzą do Kaliszaa o godz. 7.115, 12,24, 4.30, i 6.13, 
do Warszawy o god!inie 11.01. 12,3&, 5.30. 

Przychodzą z Kaliazaa o godzinie 10.M, 1%.22, 6.20, 9.50, 
z Warsza'!J o godzinie 12 . lł 4.26 6.08. 

Kolei Obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź·kalisb do Słotwin n godlłnte 9.101 

H Słotwin do et Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi JUi 1L 
Łódj-k:aliska do Koluszek l.11. przychodzi z Koluszek do s\aejl Łód~
kaliska o ~odz. 7.46. 

UW AGI. Godziny, wydrukowana tłustym druki•m oanactają 
oaa.s od 8Qdz. 6 wteoiorom du fi rano. 

Pooiągi oznaczona literami b). o), k), ł) , v). t) ią baz-poQrea
~ komunlkao11 1 Waru&Wl\-

Poc!4gt oanae&one I.teram! &), ~ ly, kJ ~1 ~. ł~ „ 
z pociągami kolet Koluszki-Skarżysko. , 

O now:j m todzie 
LECZENIA 

chorób płucnych. 
Wewnętrzna krapja wzbogaciła al~ 
nowym środkiem leczniczym przeci'I! 
chorobom płucnym, a mianowicie. 
wynaleziony ZO!!Łał preparat pod naz~ 
WI\ FAGOl:>OL•, który po należytem 
wypróbowaniu w klinikach 1 szpita
lach znalazł natychmiast szerokie 
wśród ogółu ta11tosowanie. 

Przekonano 1ię albowiem, że Fa
gosol wywiera dodatni wpływ na 
wszelkie przeia.wy, towarzyszące tu
berkulozie (suchotom) płuc i te jcal 
absolutnie nieszkodliwy dla pnewo
i:a.u pokarmuwcgo. 

Próca specyricznego działania na 
grużlicę Fagoeo.l a wyśmienitym ...,„ 
nikiem sto~owan;r Jeat pris1 

bronchide, as Im Ie, 
kokluszu, lnfluenzle, 
oraż leczy wszelkle 
nstarzale kaszle I 

katary płuc. 
ltoina pr•7to"°cz76 tjpiące wypadków\ 
w których chorzy ptucni tylko dzię-. 
ki Fagosolowi powrócili do zdrowia
Lekarze na mocy doliwiadc.zeń orze 
kii, :le .ll'agoeol je1t ba.rdzo cennym 
now1m jrodklem przeciw chorobo~ 
płucnym , wobec cze11;0 stosować n&• 
leży l•'agoeol szczególnie w tyoh w1-
pad.lcach. gdy trzeba działad uybkt 
l energicinie. Fagosol dos~ć moł
na we wszystkich aptekach i składach 
materjałów aptecznych Gencraln7 .&e
prPzentant Towarzrstwo Cheml• 
kol, Warazawa. r3~2-J 

Dr. L~ Prybulski 
POŁUDNIOWA Ni 2. 

Telefon 18-59 
Chorobf lkórne, włosów, (kosmetika 
łekar11ka) weneryczne, moczopłciowt 
1 niemocy płciowej. Leczenie syphl
llau Salvarsanem .Rrlicll-Hata 606 1 

IH ł."' wśródżylnie. 
Leczenie ełeli.Lr7cmośctą 1 DWlll'r 

~em wibracyjnym. 
Przyjmuje: chor7ch od 8-1 rano t 04l 
ł-9 po poł., panie od {>-6 po poi: 

Dla pań osobna poc.zekalniA. 

©W©ł~~~~~ ' 

Chorob9 sl{órne, wene.; 
' 1"9czne ł niemoc płclowql . 

Dr. Lewkowicz. 
Przy syphillsie stosowanie prep .• 606& 
i ~u·. Leczenie elekttyoznością 1 q 

sażem Ylbracyjn7m. 
Konstantyno .re&a 12 
oho« teatru Selina. 

od 0-1 1 od 6-8. dla pd od 6-ł 
y nied.ziele od 9 do 8. 3701~ 

~· 1. filippovej·l~! „ :;. losłm 
Jest naJ1wyczajn7 ŚTOdek, ule~ 

Jłlc1 bardzo p~dko i likutecznte. , 

E K Z !.~.~ .... ~~ 
1>rJszc.ze, Opll.l'llenia 1 t. p. 

Bwterslt i ból przechodzi\ natychmtaś• 
Słoik Rb. I.OO. 

Kantor A. T. FnlppoweJ pososta„ 
..,. - .._......,.11urg kaaaAske. IL 
ae, w 11••·•ta*u 1 *•dn•ch '""""' 

oddalał6wnletn• 
W797ła się za 1a.llc.aeul~m poczto
wem, stosownie do taryf)' pocztowej 
Jest w sprzedaży dosku1.1ałe my.dło 
Lain" skuteczne do u111uulęcla wad 

skórnych kawałek kop 7t>, pół tuzina 
Rb. 4. Hygleniczny puder .L&ln" pu; 
dełko rb. 1. Krem do t.'#arr;y .Lain 
bańk:& rb. 2. Zbiór traw dla wewn•· 
trz nego utycia eena b. 1.60. Handlo. 
wy znak je11t zatwierdzony przez urzą4 
za Ni 1792, bell któreEO .Laln 1eet 
podrobl~my. 01nac1one preparat1 
fllQina otrzymać w spr:z.cda~;r w skła.· 

41.aaa ap~e~ch 1 apwkaoh. 
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NOWY KURJER ŁODZKI - 81 stycznia 1913 roku. 

eeseeeeMeełt ee e Dziś ostatni raz 
ee -----· ---e Między innemi e 

Tragedia Dusz 
wpsaniały dramat w 2 aktach „Film d'arte 1,ltaliana". Pierwszy obraz w 

naturalnych kolorach. 

Narzeczeni miss Ketty 
Wyborna komedja amerykańska. 

SUROWY CZYN 
Dramat w 1 akcie w wyk. najl. amerykańskich artystów. 

Orkiestra koncertowa .,Sex.teł'' 

-
o : 
Ił 
8 

~„„ ...... „ ... „ ......... _. ..................... „ ...... lmllllll!BlmR .......... „„„ .... „ ............................ „ ........................ „:.-...... ... 

I 
li 

W dwu aktowym sensacyjnym dramacie: 

Zagrobowa Taiemnica. 
Dziś ostatni raz 

NIE PODPATRUJ I Tygodnik lllustrowany 
komiczne. wydarzenia ostatniej doby. l'i'J 

I wiele innych obraz6w. Nad program: L.:J 

I Dr!!~~c~!l!h~ !~~~~stó~!!!a!!~ I 
----------------------· 

WYDAWNICTW A 

GEBCTHUERA i \~O.ff A. sztal11 
Nowe powieści. Nowe powieści • 

KONSTANCJA BIELSKA 
• 

afta naJwy.tszego gatunku 
WA.GA 
CENA 

.to 20 40 100 funtów netto 
1892 1896 o,65 1,26 2,50 6,15 z dostawą do mieszkań 

prz:~:::i'!:e1e: w. Flndelsęn . i s~. 
Piotrkowska 83 Przejazd 21 

tel. 9·82 i 9.93 tel. 9·78i17·09 

CYR 
Stołeczny L. P. 'Truzzi 
Targowy Rynek. Telefon 21-68 

W Piątek, dn. Sl St;ycz11ia 19Uł r. 

Wielkie wspaniałe sportowe przedstawienie 
w 3-cb częściach z udziałem eałaJ trupy. 

ZZ-gi Dzień walki m.ęDzynaroaowego c11aJt,ionału \łalki francuskiej 
Dziś walczą 3 pary: f.1ojsze Słucl<I (cha.mp. świata)-Tigana (Dor· 
pat). 2) Sobiewski (poiska) - A.:1erg (cllamp. świata) 3) decydująca 

do rezu1tatu Sarakikl (Japonia). - Sabatier (l"rancJa). 
Anons. W niedzielę dn. 2 lutego, 2 wielkie świąteczne pnedeta-

trienia. Jutro dalszy ciąg waJK. · · 

~ p e cialista chor.-b weneryc.znyoh, 
skór .t~ ycll i lłróg moozowirch 

• 

Dr. B. Rejt 
SREDNlA .M fi, POWROCIŁ. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moezoptctowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu oalvar-
111.oem Kbrlicll-Hata „605" i .9lł" 
(wśródżylnie). Leczenie elekLrycznoś
eią (elektroliza) I masażem w1bra
ey1nym. Prz.yimu1e od 9-1 i od ł
li, w niedziele od 9-2 po połu'1niu. 

Dla pali osobna poczeKalma. 

o·r. Leyberg 
~ t 1ie1yczne, L)1..:1uwe skory "l 
to-1, 6-8. N1eJzic:le ; święta 

od ~-1. 
Dla Pań-5, pJczekalnia od 

o zielna. 
Krotka 6, tel. 26-5 O 

SEPARATKA. Z przedmową Gabreli ;1,apolskiej. Cena rb. 1.50-
ARTUR GRUSZECKI 

KRÓLEWIACY. Ze stosunków krakowskich. Cena rb. 1.20 
L. JAHOLKOWSA KOSZUTSKA 

Z ODDALI. Romas. C.u rb. 1.8'. 
TERESA. LUBINSKA. 

Cena rb. 1.80. JARZMO MIŁOSNE. 
bTANISŁA W PRZYBYSZEWSKI 

WYZWOLENIE. "Mocnego Człowieka~ część li. Cena rb. 1.8>. 
Na składzie głównym: 

GUSTA W OLECHOWSKI 
. DZIEJE MĘŻCZYZNY. Cena rb. 1.80. 

Do nabycia we wszystkich 'ksiy;arniach. 

Dokt6r med. 

olesław Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne 
ul. Piotrkows!<a 58. 

Przy1m111e do ll rano i od ł -7 pp. 
310-10-

Or. f ·, an~1sz~~ ~~LOf (IBN cz 
(senior) 

mieszka obecnie na ul. Prze• 
jazd a, tront, l piętr. 'I1el. l 7-14 
Godziny przy1ęó od 9 i pół do 11 ra
AO i od 0-8 wieez 

Ważne D a ya·ft! 
St·ECJALNY 

FRYZJERSi\ I SALO.I\: dla PA~ 

.... 

Cgłoszenia arof>ne. 
L'ortepian krótki 111 metalową pły~ 
.L' w dobrym stanie sprzedam niedro
go. Pańska 4-3. 7W.,-S 
·11ół nowego drewnianego domu, • 

dwóch mieszkań, z placem do sprze
dania . Koziny, Zimna ł, za fabryk' 
Fiscnera. 80[>-:i 

ł.1rzyjrnę 2 panie na mieszkanie, ul. 
Beuedy1na J'i 07 m. 11. 80 8-1 

-;zybłi\kał się pies, wyżeł a rozclę-
1 tym uchem. Do odebrania: l'lowo 
Drewnowsira 16. 800-5 

ł 1 rośuy sprawy karne, apelacje, ka 
sac1e .11.on trakty, korespodenc)c 

różnego rodzai11 do instytllCJi - rządo
wych i prywatnych. Dawid M.uów 
Widzews.11.a Jo, 2627-l 

Rutynowany buchaler, 

u~ Litmanowicz „EUGENJA" 
Krot~a 12., (t•t li·••) 

. D:!. s, K!tłd to fł, 
Piotr owska M '"' , I ró~ 1Ewa11g _lic.1dej 

z wyżs;i;em wykształcenie han
dlowe1l\. ze zna1omością miajsco
wycu Języków poszukuje w ł.o• 
dzi lulll Pabjanic•ch odpo
wiednie 1 posatly w tabryce _lub 
interesie llandlowym. Laskawe 
otarty adresować prosi: Lódź, 
Z.achodnia 37, Administracja .N. 
Kuriera Lódzkiegou dla „Buchal• 
tera W. Z." 

r1agin~ mały. biał1 pudelek. Luka• 
D. wy z nalazea zechce go odp~ow,.. 
dzić za sowitą nagrodą lfo kasy te• 
im Wielkiego. Konstantynowska 16. 

Telefon 19·41. 

Gabinet Roe114,enows1ti (Przes wietlenie i foto ,rafowa
nie wnętrzności dała prom1en1am1 Ro 1 ien„,, Swia
tłole(.znitzy (c11oroby skóry 1 wło:)Ó~J i Laborittor..nm 
lekars1w ttos .ne1y . .:zno. B ... da 1i. •\f.VI 11.a ::>yruił 1 le· 
czen.e Sa Vetrsanem (e. r lch-H„ta 601.) 0Jbin1t elelc
troterapeu1y~wy (1v\asaż w.oracyJo1Y 1 pne„matyczny 
pudłu~ prot. ZabluJowskie2u - 11icmoc 1.>1dOWlł). 
Gouzmy ~ rzyJ c a: ij-~ rano i i- 9 pp. D11 a1 
osobna po.ze ,aluia. nl52l-0-1 

~~~©~~~~~~~~~~~ 

Choroby: nerek, pę· I{ A RTO \V~ KA, 
cherza, cewki i t. d• lodź, Konstantyno N ska 5 
Godziny przy.Jęć: do 10 rano Te ałunu Jlf! ~J-JI. 

i Od 4:-7 • . p„J_ U•u P••••A w Ł.><iti • oltol •cnli 

Dr.M. Papierny 
Rku•z•r a • J1e.c ah•t..t 

o .1er•.;1 ko„uao,ton. 
LY wu ,• tu li r•uO "'". 4 pO• ~cp 

de • vół lłO pułu'1oi11. 

Uliu• Południowa 21 
Tel11onu ~ 16-8~. 

IAJPI~' tJSLć CZESA1łlf 
•YCl~ sluwy t natyc11m1ast,,Wf•O IKY&o.l• 

azen em t Ma.rucur) czyszcten1c pu11uce 
larho•naut włuso• wsieline r„tt..,ty w 
ukrM · pel'lllt1&r~ ••. w~l&Cł lf~~· 11a1c,, t , 
loki t "rh1111u ..re ...,„r1',<Uc ~<Mt1ten . Li 

'ihL• w Ha ,1wwn1•• •tył.i ""'""'"f"'4 u 
!Nd mv•w it •enrn.: .ero. •'i y11.:u.11 11,.ll •U 
l1lłl na1nu,..•~yc11 tiy,111 w 3 1c1tc,Aca 

Ab„uun„u• ni ni•e1fc11 " io <n1cb 

804-l 
ato;i11ąt •a .nm" .iasno-bronzowy, od· 

', dać prJszę za. so wit,ym wyna_gro
dzeniem: Benedykta „!\& 7 Il piętro 
front. ~3-::! 
'J aginął paszport, wydany z gm~n~ 
LJ ;:,itm!!o.nów, 11ow. i gub k\elecK1e1, 
na. imię .Mar.1 ann1 Misiowiec. 007-~ 
r 1 agi D!łł pa~zpor~ w7dan7 z gmi n1 
u .Gelecuyuelc. pow. rawskiego na 
imię J_ózeta Wiśniewekiego.7 790-1 

~~i~ il~~jj~~~~ 
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